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Do Rady Miejskiej Lipna wpłynęła skarga mieszkańca na działanie władz miasta. Chodzi 
o bezprawne wycięcie 62-letniego wiązu należącego do prywatnego właściciela. – To 
ze względów bezpieczeństwa – tłumaczy wiceburmistrz Dariusz Chmielewski. – Myśleli-
śmy, że to drzewo jest nasze – dodaje inżynier miasta Robert Kapuściński.

      Lipno

Podróże po godzinach

R E K L A M A

Sławomir Chojnacki ma 30 lat i jest policjantem w lipnowskiej komendzie. Wyróż-
nia go hobby: zamiłowanie do podróży. Więcej na str. 4.

      Lipno

Drzewo padło łupem władz

Rajcy miejscy zajmą się wyja-
śnieniem okoliczności bezpraw-
nego wycięcia drzewa należącego 
do jednego z mieszkańców Lipna. 
Skarga wpłynęła już do przewod-
niczącej Marii Turskiej, a właściciel 
wiązu przedstawił swoje racje na 
sesji.

– Mój wiąz został dopisany do 
wniosku o wycięcie czterech topoli 
należących do miasta z uzasadnie-
niem, że drzewa są chore – mówi 
skarżący zachowanie władz Lipna. 
– 62-letni wiąz był zdrowy, rósł na 
moim terenie, został jednak wycię-
ty przez pracowników urzędu. Jest 
to naruszenie konstytucyjnego pra-
wa własności. 

Zdaniem właściciela wycię-
tego okazu, w tym przypadku nie 
może być mowy o pomyłce. Bo po 
pierwsze wiąz nie wykazywał żad-
nych cech drzewa chorego, słabego, 
grożącego przewróceniem się, a po 
drugie o przynależności do pry-
watnej posesji świadczą geodezyjne 
słupki granicznie. Nie było też na-
wet próby rozmowy z właścicielem 
drzewa ani przed, ani po wycięciu. 
Mieszkaniec nie został uprzedzony 
o zamierzeniach władz, ale posta-
wiony przed faktem dokonanym.    

– Dwa czy trzy inne drzewa 
i ten wiąz rosły na skarpie i zagra-
żały ogrodzeniom znajdującym 
się w pobliżu – wyjaśnia Dariusz 
Chmielewski, zastępca burmistrza 
Lipna. – Przewrócenie się drzew 
spowodowałoby uszkodzenia i dla-
tego złożyliśmy wniosek o ich wy-
cięcie. 

Tu zdania są rozbieżne. Bur-
mistrz zapewnia, że chodziło tylko 
o względy bezpieczeństwa, nato-
miast właściciel podtrzymuje, że 
wiąz był i okazały, i zdrowy. Karę 
za bezprawne wycięcie 62-letniego 
drzewa o obwodzie 1,7 metra wy-
cenia na 77 tysięcy złotych.

– Tak wynika z tabel i wylicze-
nia innego urzędu, a w lipnowskim 
urzędzie miejskim usłyszałem, że 
mogą mi w to miejsce posadzić kil-
ka innych drzewek – żali się męż-
czyzna. – Przypominam, że mia-
sto jest zobowiązane do sadzenia 
drzew i krzewów. Od 29 kwietnia 
do 11 czerwca próbowałem po-
lubownie załatwić sprawę, doga-
dać się z władzami, ale usłyszałem 
tylko, że nie ma winnych. Jestem 
zmuszony wystąpić do drogę są-
dową, a na zachowanie burmistrza 
i jego zastępcy składam skargę do 
przewodniczącej rady miejskiej.

Właściciel wiązu ma żal do 
burmistrza, że mimo natychmia-
stowego poinformowania o zaist-
niałej sytuacji  nikt z pracowni-
ków ratusza nie pofatygował się na 
miejsce, by porozmawiać i dążyć 
do polubownego rozwiązania pro-
blemu. Wprost przeciwnie, okazuje 
się, że to poszkodowany właściciel 
ma teraz jeszcze wnioskować do 
innych urzędów o uchylenie decy-
zji, której dotychczas nie był nawet 
stroną. Miasto uznało bowiem cu-
dzą własność za swoją, złożyło sto-
sowny wniosek i dokonało wyrębu 
drzewa. Teraz dopiero w tok pro-
cedury administracyjnej powinien 

włączyć się pan Cyranowicz, żeby 
decyzję wydaną na wniosek ratusza 
uchylić. 

– Żeby sprawę odszkodowaw-
czą zacząć, trzeba najpierw uchylić 
decyzję – wyjaśnia inżynier miasta 
Robert Kapuściński. – My działali-
śmy w dobrej wierze. Myśleliśmy, 
że drzewo jest nasze.

Zastępca burmistrza Lipna 
uczestniczył w spotkaniu z udzia-
łem poszkodowanego mieszkańca, 
inżyniera miasta i prawnika ratu-
sza. Przebieg rozmowy nie zadowa-
la właściciela drzewa. Cyranowicz 
wciąż liczył na dobrą wolę, przy-
znanie się do pomyłki i wynagro-
dzenia szkody, tymczasem okazuje 
się, że ratusz nie podejmie żadnych 
kroków w tej sprawie. Działania 
w celu naprawienia cudzych błę-
dów ma podejmować na własną 
rękę pokrzywdzony. Pierwszym 
krokiem ma być wniosek Cyrano-
wicza o uchylenie decyzji zezwala-
jącej na wycinkę drzewa, czyli tej 
samej, o której wydanie wniosko-
wały władze Lipna bez zgody ani 
nawet powiadomienia właściciela 
drzewa.

– Ja z panem Cyranowiczem 
rozmawiałem dwa razy i ten pan nie 
miał pretensji do mojego zachowa-
nia – mówi Chmielewski. – Dru-
gą rozmowę przeprowadziliśmy 
w radcą prawnym, który wskazał 
tylko i wyłącznie taką ścieżkę praw-
ną, jaką pan Cyranowicz powinien 
pójść, żeby tę sprawę załatwić. 

dokończenie na str. 4
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      Lipno

Twoja opinia się liczy
9 lipca ruszyły konsultacje społeczne dotyczące projektu 
strategii rozwoju miasta. Dokument jest dostępny na stronie 
internetowej ratusza, a uwagi można zgłaszać do 9 sierp-
nia.

O tym, że w lesie brakuje so-
sen powiadomiła posterunkowych 
ze Skępego właścicielka terenu. 
Funkcjonariusze szybko wpadli 
na trop sprawcy i pojechali do 
jednego z gospodarstw w gminie 
Skępe. Tam znaleźli całe skradzio-
ne drewno i zatrzymali 55-latka. 
Mężczyzna był pod wpływem al-
koholu, więc tra�ł za kraty policyj-
nej celi. We wtorek usłyszał zarzut 
kradzieży i skorzystał z prawa do  
dobrowolnego poddania się za-
proponowanej przez prokuratora 

      Lipno

Zagrają ku pamięci legendy 
polskiej piłki nożnej
21 września w Lipnie odbędzie się impreza poświęcona pamięci zmarłej na początku tego 
roku Ireny Półtorak. Pochodząca z Lipna, a od wielu lat mieszkająca na Śląsku działaczka 
zasłużyła się dla kobiecej piłki nożnej w Polsce. Przez wielu była nazywana nawet jej 
matką. Tygodnik CLI jako pierwszy informuje o tym wyjątkowym wydarzeniu.

W poniedziałek o projekcie 
strategii rozmawiali przedstawiciele 
władz miasta, regionu i wojewódz-
twa. W spotkaniu uczestniczyła 
burmistrz Dorota Łańcucka, wice-
burmistrz Skępego Jerzy Kowalski, 
radny wojewódzki Jan Wadoń, po-
słowie na sejm RP Domicela Kopa-
czewska i Jan Krzysztof Ardanow-
ski, radni i mieszkańcy. 

– Przesłanką do niniejszej stra-
tegii było stworzenie dokumentu 
wskazującego kierunki rozwoju 
naszego miasta w najbliższych la-
tach – mówiła burmistrz Lipna 
Dorota Łańcucka. - Strategia dąży 
do zniesienia barier w rozwoju, 

a także eliminacji niepożądanych 
czynników osłabiających atrak-
cyjność miasta. Liczę, że poprzez 
partnerską współpracę samorządu 
z organizacjami pozarządowymi 
i podmiotami gospodarczymi uda 
nam się zrealizować nasze zamie-
rzenia.

Od wtorku projekt dostępny 
jest na stronie internetowej ratusza 
www.umlipno.pl 

Każdy zainteresowany wnie-
sieniem swoich uwag do strategii 
może to zrobić na specjalnym for-
mularzu do 9 sierpnia. 

Lidia Jagielska

Inicjatorem przedsięwzięcia 
jest Krzysztof Korpalski, niegdyś 
prezes i trener lipnowskiego Mie-
nia. Nie doszłoby ono do skutku  
bez wsparcia władz miasta z bur-
mistrz Dorotą Łańcucką na czele. 
Wiemy już, że do Lipna przyjedzie 
elita polskiej piłki nożnej z preze-
sem PZPN-u Zbigniewem Boń-
kiem na czele. A rzecz w tym, by 
uczcić pamięć prawdziwej legen-
dy żeńskiej piłki nożnej w Polsce, 
zmarłej 7 stycznia tego roku Ireny 
Półtorak. Pani Irena pochodzi-
ła z Lipna. Od sześćdziesięciu lat 
mieszkała na Śląsku, tam budując 
potęgę kobiecej piłki. Stworzy-
ła zespół Czarnych Sosnowiec, 
pierwszy i do dziś w żeńskiej pił-
ce najbardziej utytułowany. Przez 
dziesiątki lat działała przy repre-
zentacjach Polski różnych katego-
rii wiekowych oraz w strukturach 
związku piłkarskiego. Była posta-
cią wyjątkową i, zdaniem organi-
zatora wrześniowego wydarzenia, 
należy się jej hołd.

– W Publicznym Gimnazjum 
nr 1w Lipnie zostanie umieszczo-
na i uroczyście odsłonięta tablica 
ku jej pamięci. Już jest wykonana, 
czeka tylko na honorowy moment. 
W ramach całej imprezy, która od-
będzie się pod patronatem urzędu 
miasta, zobaczymy też mecz pił-
karski dwóch czołowych żeńskich 
ekip w Polsce. Sędziować będzie 
Magdalena Figura, sędzia między-
narodowy. Odwiedzi nas Zbigniew 
Boniek, zaprosiliśmy także Leszka 

Balcerowicza. Ogółem będzie co 
najmniej piętnaście osób z pierw-
szych stron gazet. Już teraz orga-
nizujemy konkurs dla dzieci pod 
hasłem „Piłka nożna moją pasją” 
i zbieramy prace najmłodszych. 
Robimy to przede wszystkim ku 
pamięci pani Ireny, ale też dla pro-
mocji Lipna, dla mieszkańców - 
zapowiada Krzysztof Korpalski.

O wydarzeniu będziemy sze-
roko informować na łamach CLI.

(ak)

      Lipno

W ratuszu nie było mobbingu
5 lipca zakończył się proces wytoczony przez byłą pracownicę urzędu miejskiego wła-
dzom Lipna poprzedniej kadencji. Chodziło o stosowanie mobbingu. Sąd Apelacyjny nie 
dopatrzył się potwierdzenia faktów w materiale dowodowym i oddalił skargę. Wyrok jest 
prawomocny.

Proces rozpoczął się w listo-
padzie 2008 roku w Sądzie Okrę-
gowym we Włocławku. Chodziło 
o stosowanie mobbingu wobec 
pracownicy ratusza w okresie od 
połowy 2006 roku do końca 2007 
roku. Stroną pozwaną był pra-
codawca, czyli w tym przypadku 
Urząd Miejski w Lipnie. Zarzu-
ty dotyczyły jednak burmistrza 
Janusza Dobrosia, jego zastępcy 
Wojciecha Świtalskiego i sekre-
tarz miasta Alicji Letkiewicz-Su-
lińskiej. Wszyscy od początku nie 
poczuwali się do winy i nie znaj-
dowali podstaw ani do zarzucania 

sobie niewłaściwego zachowania 
wobec podwładnej, ani tym bar-
dziej do polubownego załatwienia 
sprawy i wypłaty zadośćuczynie-
nia.

Zupełnie inaczej sprawa wy-
glądała z perspektywy skarżącej 
kobiety. Jej zdaniem zachowanie 
nowych wówczas władz Lipna od-
biegało od norm pracowniczych, 
spowodowało pogorszenie się jej 
stanu zdrowia, a w konsekwencji 
odejście z pracy w ratuszu. 

Dzisiaj znamy już zdanie Sądu 
Apelacyjnego, czyli najwyższej in-
stancji w toku procesu.       

– Sąd w Gdańsku 5 lipca odda-
lił apelację pracownika – wyjaśnia 
Dariusz Galek, prawnik ratusza. – 
Sędziowie nie dopatrzyli się inte-
rakcji mobbingowych w relacjach 
między byłą pracownicą urzędu 
a wskazywanymi przez nią osoba-
mi. Wyrok jest prawomocny. 

Pozostaje oczywiście jeszcze 
kasacja jako nadzwyczajny środek 
zaskarżenia. Czy sprawą zajmie się 
jeszcze Sąd Najwyższy, nie wiado-
mo.

Lidia Jagielska  

Irena Półtorak

      Skępe

Znikające sosny
W poniedziałek okazało się, że ktoś z prywatnego lasu wy-
ciął 24 sosny. Następnego dnia 55-latek usłyszał zarzut kra-
dzieży drewna. 

karze. 
– Sprawca wyrębu i przywłasz-

czenia drewna w lesie podlega ta-
kiej odpowiedzialności karnej jak 
za przestępstwo kradzieży – mówi 
Anna Kozłowska z lipnowskiej 
policji. – W dodatku sąd może 
orzec na rzecz pokrzywdzonego 
nawiązkę w wysokości podwójnej 
wartości drewna. Proceder ten jest 
podwójnie nieopłacalny zarówno 
karnie, jak i �nansowo.   

(aba)

      Gmina Lipno/Kikół

Wezwał blue taxi
W niedzielę wieczorem pijany 34-latek z gminy Kikół zadzwo-
nił na policję, by poinformować, że nie ma siły dalej iść... 

Mężczyzna maszerował drogą 
w Chlebowie. Był tak wyczerpany 
powrotem do domu, że postano-
wił położyć się na jezdni, wcześniej 
jednak zadzwonił pod numer alar-
mowy 112, by uprzedzić o swoim 
zamiarze. Funkcjonariusze znaleźli 

go, jak chwiejnym krokiem masze-
rował środkiem jezdni i wymachu-
jąc rękoma próbował zatrzymywać 
przejeżdżające pojazdy. Policjanci 
odwieźli go do domu. Wkrótce wy-
tłumaczy się przed sądem.

(aba)
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Akcja „Lato OHP 2013” Młodzieżowym Biurze Pracy w Lipnie trwa. Pośrednik pracy Bo-
żena Lewicka służy pomocą zarówno pracownikom, jak i pracodawcom. Dzisiaj 150 osób 
wyruszyło na zbiór wiśni. Kolejne oferty czekają.

      Powiat

Pracy musi się znaleźć

Czyste jezioro Wielkie czeka na amatorów wodnych przygód.

      Skępe

Wysprzątali jezioro
Tegoroczny sezon ratownicy 

lipnowskiego Wodnego Ochot-
niczego Pogotowia Ratunkowego  
rozpoczęli od dokładnego przy-
gotowania jeziora Wielkiego na 
przyjęcie turystów. Sztuka sprzą-
tania dna akwenu do łatwych nie 
należy i dlatego konieczne było 
zaangażowanie wyszkolonych płe-
twonurków i ratowników.

– Spotkaliśmy się nad jeziorem 

Wielkim w Skępem, aby wspólnie 
posprzątać śmieci, które nagroma-
dziły się na dnie kąpieliska – wspo-
mina prezes lipnowskiego WOPR
-u Paweł Gawroński. – Z roku na 
rok jezioro jest co prawda coraz 
czystsze, ale i tak z dna wyłowi-
liśmy dużo śmieci. Były między 
innymi butelki, puszki, ale najcie-
kawszym znaleziskiem okazał się 
znak drogowy. 

To pierwsza taka akcja zor-
ganizowana przez członków Lip-
nowskiego Wodnego Ochotni-
czego Pogotowia Ratunkowego. 
A wszystko po to, aby bezpiecznie 
można było korzystać ze skępskie-
go kąpieliska, chętnie odwiedza-
nego nie tylko przez mieszkańców 
Skępego i okolic, ale także gości 
z odległych zakątków kraju.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Jezioro Wielkie jest już czyste i bezpieczne, a to wszystko za sprawą lipnowskich 
ratowników wodnych

Ruch w lipnowskiej �lii Mło-
dzieżowego Biura Pracy od wielu 
tygodni jest duży. Dla wielu osób 
z Lipna, Skępego, gminy Lipno i in-
nych zakątków powiatu to jedyne 
miejsce, w którym można liczyć na 
konkretną ofertę zatrudnienia. 

– Jesteśmy wszyscy zarejestro-
wani w urzędzie pracy, niektórzy 
z nas mają rodziny na utrzymaniu, 
a ofert pracy jak nie było, tak nie 
ma – opowiadają Milena, Ania, 
Piotrek i Paulina, stali klienci MBP 
OHP w Lipnie. – Jedyną szansą na 
pewny zarobek jest młodzieżowe 
biuro pracy i dobrze, że tu tra�li-
śmy. Teraz jedziemy na zbiór wiśni, 
już udało się zarobić przy truskaw-
kach, a wcześniej było sadzenie lasu 
i roznoszenie ulotek. Pośrednik za-
wsze coś dla nas znajdzie. Szkoda, 
że to tylko praca tymczasowa, ale 
na inną w naszym regionie liczyć 
nie możemy.

Do MBP OHP przychodzą do-
rośli i młodzież, bezrobotni i stu-
denci oraz uczniowie. Oferta prze-
znaczona jest dla osób w wieku od 
16 do 25 roku życia. Niepełnoletni 
muszą mieć pisemną zgodę ro-
dziców. Młodszych niż 16-latków, 
niestety, zatrudniać nie wolno. 
A takich bardzo wielu chciałoby za-
robić, bo sytuacja materialna wielu 
rodzin w powiecie lipnowskim nie 
pozwala nie tylko na opłacenie 
dziecku wakacyjnego wyjazdu, ale 
także na zapewnienie codziennych 
potrzeb życiowych. Najlepiej o tym 

wie Bożena Lewicka, pośrednik 
pracy MBP OHP, do której o po-
moc w znalezieniu jakiegokolwiek 
sposobu dorobienia kilku złotych 
zwracają się całe rodziny.

– Z ciężkim sercem odsyłam 
tych, którym pomóc nie mogę, bo 
nie mają skończonych 16 lat – opo-
wiada Bożena Lewicka. – Ogromne 
rzesze gimnazjalistów zgłaszają się 
i chcą pracować. Kieruję do pracy 
osoby polecone przez ośrodki po-
mocy społecznej, dla których liczy 
się każda złotówka. Wiele osób 
przychodzi do mnie od lat i muszę 
przyznać, że jestem z nich dumna. 
Pracują sumiennie, a dzięki temu 
pracodawcy nie odwracają się od 
naszego biura i możemy pomóc 
kolejnym bezrobotnym oraz mło-
dzieży. Zapotrzebowanie na pracę 
jest ogromne.

Najwięcej ofert w MBP OHP 
jest latem, a to za sprawą zbiorów 
owoców i warzyw na miejscowych 
i oddalonych o wiele kilometrów 
plantacjach. W tym roku masowe 
wyjazdy zaczęły się 12 czerwca. 
W minionym tygodniu dla setki 
osób z Lipna, Skępego i okolic za-
kończył się zbiór truskawek. Dzisiaj 
150 osób rozpoczyna pracę przy 
zrywaniu wiśni w sadach w Szpeta-
lu Górnych, Górznie, Nasiegniewie. 
Trwa rezerwacja miejsc na sierpień 
i wrzesień do zbioru pomidorów, 
brokułów, ogórków. Gorzej jest już 
jesienią. Pozostaje co prawda praca 
przy przetwarzaniu dyni i pora, ale 

szansa na zarobek już jest mniejsza. 
Zimą zostaje roznoszenie ulotek, 
praca w ubezpieczeniach.

– Apeluję do pracodawców 
o zgłaszanie każdej możliwej ofer-
ty pracy do naszego biura – mówi 
Bożena Lewicka. – Mam bogatą 
bazę potencjalnych pracowników, 
doskonały kontakt z wypróbowa-
nymi osobami i jestem w stanie za-
pewnić dobrą kadrę na każdy okres 
i wybrane miejsce pracy. Setki mło-
dych, odpowiedzialnych ludzi cze-
kają na swoją szansę zarobienia lub 
dorobienia pieniędzy. 

Niektórzy są dyspozycyjni co-
dziennie, inni w określone dni ty-
godnia lub kilka godzin dziennie. 
Wszystko zależy od statusu klien-
tów MBP OHP. Pośrednik pracy 
ma dane o potencjalnych pracow-
nikach i na tej podstawie dopaso-
wuje ofertę do możliwości i oczeki-
wań danej osoby. 

– Jesteśmy uczniami i chcemy 
dorobić sobie parę złotych, a przy 
okazji odetchnąć od komputera 
i monotonii codziennego życia 
w mieście – mówią wyjeżdżający 
właśnie na zbiór wiśni Monika, 
Mateusz, Patryk i Marta. – Naszym 
zdaniem oferta Młodzieżowego 
Biura Pracy to strzał w dziesiątkę. 
Dowiedzieliśmy się o niej z inter-
netu, przyszliśmy i już jedziemy do 
pracy do Szpetala Górnego. Ważne, 
że jest zapewniony dowóz.

Wszyscy pracownicy sezono-
wi skierowani do pracy na planta-
cjach przez MBP OHP w Lipnie są 
dowożeni na miejsce. Zapewnia to 
umowa pośrednika pracy zawarta 
z pracodawcami. Autokar zatrzy-
muje się w Skępem, Lipnie (przy 
Netto i przy ulicy Włocławskiej), 
w Radomicach. Zabierani są tylko 
pracownicy wcześniej wpisani na 
listę w MBP OHP. Bożena Lewicka 
skrupulatnie sprawdza obecność 
już wczesnym rankiem na wyzna-
czonych przystankach, odwiedza 
pracowników podczas pracy, ne-

gocjuje z pracodawcami, udziela 
wszystkich informacji i pomocy 
pracownikom, czasem pośredniczy 
w wypłacaniu wynagrodzeń. Jed-
nym słowem, jest dobrym duchem 
pracy sezonowej.

– Wszyscy pracują od ponie-
działku do piątku, osiem godzin 
dziennie z półgodzinną przerwą na 
śniadanie – mówi Bożena Lewicka. 
– Mam też oferty pracodawców na 
niedziele, ale to już oczywiście zale-
ży od decyzji pracownika. Praca na 
plantacjach zaczyna się o godzinie 
7.15. Wypłata jest zawsze w sobotę 
u pracodawcy lub w lipnowskim 
biurze.

Jest to praca na akord i dla-
tego wynagrodzenie jest bardzo 
zróżnicowane. Niektórzy podczas 
tegorocznych zbiorów truskawek 
zarabiali dziennie 20 złotych, inni 
80. Wszystko zależy od predys-
pozycji, siły, ale przede wszystkim 
doświadczenia. Już wiadomo, że 
sady wiśniowe zachęcają do pracy. 
Zajęcia nie zabraknie przez około 
trzy tygodnie. 

– To bardzo urodzajny rok – 
informują plantatorzy. – Oblepione 
wiśniami gałązki wprost leżą na 
ziemi. Będzie łatwo zbierać. 

Pracodawcy zapewniają ko-
szyczki do zbierania i napoje. Każ-
dy pracownik musi zabrać ze sobą 
nakrycie głowy, kurtkę przeciw-
deszczową, pasek do umocowania 
koszyczka na owoce oraz śniada-
nie. MBP OHP w Lipnie dysponuje 
również ofertami pracy z zakwate-
rowaniem i wyżywieniem. Wiąże 
się to z wyjazdem na co najmniej 
tydzień z miejsca zamieszkania.

– Jestem dumna z moich pra-
cowników – mówi Bożena Lewic-
ka. – Do końca zbioru truskawek 

mieliśmy pełny autobus. A syste-
matyczność i odpowiedzialność 
popłaca. Bo i pracodawcy wracają 
do nas ze swoją ofertą w kolejnym 
sezonie, i najwytrwalsi pracownicy 
liczyć mogą na premie. Poza tym 
jesteśmy biurem dowożącym pra-
cowników najdalej. Liczba chęt-
nych do pracy pozwala na zapew-
nienie transportu np. do Górzna. 

Pracownicy z lipnowskiej �lii 
MBP OHP znani są w Iłowie, Jasie-
niu, Sikorzu, Szpetalu, Krojczynie, 
ale także w ośrodkach wypoczyn-
kowych nad morzem i w górach, 
w skępskich zajazdach. Pracodaw-
cy wciąż są poszukiwani i mile wi-
dziani w MBP OHP. Na każdą ofer-
tę czekają pracownicy.

– Jesteśmy doceniani także 
przez producentów ekologicznej 
żywności – wspomina Bożena Le-
wicka. –Wkrótce będę dobierała 
pracowników na plantację ogór-
ków do Wildna. Pojedzie tam dwa-
dzieścia osób, a zbiór potrwa dwa 
tygodnie. 

Stała współpraca MBP z plan-
tatorami skutkuje ofertami już 
wczesną wiosną, np. podczas sie-
wów, nasadzeń. 

– Osoby zainteresowane pod-
jęciem zatrudnienia oraz praco-
dawców poszukujących pracowni-
ków proszę o kontakt osobisty lub 
telefoniczny – zachęca Bożena Le-
wicka. – Mam bardzo dużo chętnej 
do pracy młodzieży, praca musi się 
więc znaleźć. 

Filia Młodzieżowego Biura 
Pracy OHP w Lipnie mieści się przy 
ulicy Kościuszki 12 (pokój 22, tele-
fon 54 444 33 11 lub 512 740 338.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

– O ofercie MBP OHP dowiedzieliśmy się od znajomych i właśnie jedziemy spró-
bować swoich sił do Szpetala – opowiadają klienci biura

– Pani Bożena od lat pomaga nam w znalezieniu odpowiedniej pracy dorywczej – 
mówią Milena, Ania i Paulina
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      Powiat

Ratunek dopłynie szybciej
Ratownicy lipnowskiego Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego od kilku tygo-
dni dysponują nowoczesną łodzią hybrydową z profesjonalnym napędem motorowym oraz 
podłodziówką. Sprzęt ufundował bydgoski zarząd wojewódzki WOPR-u.

      Skępe

Poczęstował, odpowie
Arkadiusz M. usłyszał zarzut udostępnienia narkotyków 
małoletniemu. Zdarzyło się to pod koniec czerwca w Głę-
boczku.

24 czerwca Arkadiusz M. po-
częstował nielegalnymi środkami 
odurzającymi  inną osobę i tym 
samym naraził się na odpowie-
dzialność karną. Swoim zacho-
waniem naruszył zapisy ustawy 
o przeciwdziałaniu narkomanii. 
Mężczyzna już usłyszał zarzut. Po-
stępowanie toczy się w Prokura-

turze Rejonowej w Lipnie. Wobec 
Arkadiusza M. sąd już zastosował 
środek zapobiegawczy w postaci 
dozoru policyjnego, nie wolno mu 
też opuszczać kraju. 

Szczegóły tego, co wydarzyło 
się 24 czerwca w Głęboczku wyja-
śni prowadzone śledztwo.

Lidia Jagielska   

Doskonale wyszkoleni wod-
niacy (a takich w pogotowiu lip-
nowskim nie brakuje) to wciąż za 
mało, aby zapewnić bezpieczeń-
stwo w trudnych warunkach i na 
oddalonych od siebie akwenach. 
Dlatego prezes WOPR-u Paweł 
Gawroński od wielu miesięcy sta-
rał się o doposażenie. Pod koniec 
czerwca spełniło się marzenie za-
rządu i samych ratowników.

Do jednostki tra�ła łódź hy-
brydowa RIB X -PRO 440 z profe-
sjonalnym napędem motorowym 
oraz przyczepa, tzw. podłodziów-
ka. Sprzęt przekazał lipnowskiemu 
pogotowiu Zarząd Wojewódz-
ki WOPR w Bydgoszczy. Do tej 
pory wodniacy mogli korzystać 
tylko z jednej łodzi, a warto przy-
pomnieć, że lipnowscy ratowni-
cy bezpieczeństwa pilnują nad 
wszystkimi zbiornikami wodnymi 
w regionie. 

- Jest to lekka łódź, którą mo-
żemy przetransportować na każdy 
akwen w całym powiecie. Dzięki 

temu jeszcze bardziej poprawi się 
efektywność systemu ratownictwa 
w regionie – nie kryje zadowolenia 
Paweł Gawroński, prezes lipnow-
skiego WOPR.

Nowoczesna motorówka jest 
przeznaczona do prowadzenia 
akcji ratunkowych, patrolowych 
i poszukiwawczych, szkoleń ka-
dry ratowniczej oraz niesienia po-
mocy ludności podczas powodzi 

i podtopień.
Mieszkańcy już mają szansę 

oglądać nowy nabytek WOPR
-u na miejscowych jeziorach. 

– Przydał się też nad Jeziorem 
Kikolskim podczas symulowanej 
akcji ewakuowania poszkodowa-
nego po wywróceniu się kajaka – 
dodaje Gawroński. 

Lidia Jagielska

fot. Adrianna Błaszkiewicz

Nowoczesną motorówką WOPR-owcy pływali po Jeziorze Kikolskim

dokończenie ze str. 1

– Nie było czegoś takiego, że 
ktoś potraktował sprawę bądź in-
teresanta niezgodnie z zasadami 
czy etyką urzędu – dodaje wicebur-
mistrz.         

Racje obu stron rozważą teraz 
rajcy miejscy. Czy skargę na dzia-
łania burmistrz Doroty Łańcuckiej 
i wiceburmistrza Dariusza Chmie-
lewskiego uznają za uzasadnioną, 

      Lipno

Drzewo padło ...
dowiemy się wkrótce. Kto poniesie 
odpowiedzialność za wycięcie pięk-
nego okazu jeszcze nie wiadomo. 

– Przypominam, że stanowisko 
burmistrza to także poszanowanie 
praw mieszkańców – podsumowu-
je Cyranowicz. – W związku z ta-
kim potraktowaniem mnie skła-
dam skargę na władze Lipna.   

Do tematu wrócimy.    
Lidia Jagielska

      Lipno

Podróże po godzinach
Sławomir Chojnacki ma 30 lat i jest policjantem w lipnowskiej komendzie. Wyróżnia go 
hobby: zamiłowanie do podróży.

Podróżami interesował się od 
zawsze. W szkole jego ulubionym 
przedmiotem była geogra�a, za 
tym poszło zamiłowanie do zwie-
dzania świata. Swoją pasję realizuje 
w czasie wolnym od pracy, na urlo-
pie wypoczynkowym. Odwiedzał 
już różne zakątki Europy, Afryki, 
był w Wietnamie. Choć ogranicza 
go czas i przede wszystkim po-
trzebne do podróżowania pienią-
dze, to i tak dąży do przekraczania 
barier ludzkich możliwości. – Po-
dróżuję tak, by było jak najtaniej. 
To są wyjątkowe wycieczki. Bywa, 
że towarzyszy strach o przeżycie. 
Ostatnio na Saharę leciałem sa-
molotem, ale generalnie lubię pie-
sze wycieczki. Człowiek dziennie 
może przejść od kilkudziesięciu 
kilometrów. Pasuje mi też podró-
żowanie autostopem – opowiada 
Chojnacki.

Wiosną, w ramach urlopu wy-
poczynkowego, wybrał się w rejon 
Sahary Zachodniej. To spełnienie 
marzeń z jednej i zdobycie kolej-
nych doświadczeń z drugiej stro-
ny. – Charakter moich wypraw to 
połączenie survivalu, przygody 
z poznawaniem fauny, �ory, kul-
tur. Wyprawa na Saharę odbyła 
się od 29 kwietnia do 17 maja. 
Chodziło nie tylko o zobaczenie 
pustyni, ale też poczucie i pozna-

nie jej. W drodze powrotnej zaha-
czyłem o Maroko. Była to piękna 
przygoda. Odwiedziłem wspania-
łe miejsca, poznałem wspaniałych 
ludzi. To dla mnie niesamowite 
doświadczenie – dodaje.

W każdej podróży Sławka 
istotną rolę gra adrenalina. Nic nie 
smakowało mu tak, jak szklanka 
wody niesiona przez osiem godzin 
przez największą pustynię świata. 
Co ciekawe koszty podróży, które 
przecież trzeba było pokryć z wła-
snej kieszeni, były w ostatnim 
przypadku bardzo niskie. – Myślę, 
że za trzytygodniowy pobyt z biu-
rem podróży zapłaciłbym 15-20 ty-
sięcy złotych. Ja wydałem 2 tysiące 
zł. 870 złotych kosztowały bilety 
lotnicze, kolejne 300 dojazd auto-
busem w okolice Sahary. Reszta to 
już skromne przeżycie – wylicza.

Już myśli o kolejnych wypra-
wach. Chciałby skupić wokół sie-
bie większą grupę zapalonych po-
dróżników. – Ostatnio szukałem 
towarzysza podróży przez dwa 
miesiące. Bez skutku, pojechałem 
sam. Biura podróży są w tych cza-
sach niepewne, lepiej zdać się na 
siebie. Wiadomo, że przydałby się 
jakiś sponsor, ale nawet jeśli go 
zabraknie i tak myślę już, gdzie by 
tu jechać w przyszłym roku. Może 
uda się odwiedzić Tajlandię. A jak 

nie to pomyślę o bliższych okoli-
cach, np. rejonie morza Czarnego 
– zapowiada.

Sławomir Chojnacki założył 
nawet forum grupy kujawsko-
pomorskich podróżników. Chce 
skupiać podobne do siebie oso-
by. Niestraszne mu jednak żadne 
przeciwności losu i nawet jeśli 
trzeba będzie jechać autobusem 
albo iść piechotą przez pusty-
nię, on i tak podejmie wyzwanie. 
O podróżniku z regionu na pewno 
jeszcze usłyszymy.

(ak), fot. nadesłane

      Lipno

Głośniej o sporcie
Radni domagają się rozszerzenia oferty Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji i lepszego przepływu informacji.  
– Działania w tym kierunku już zostały wdrożone – odpo-
wiada burmistrz Dorota Łańcucka.

MOSiR to kryta pływalnia, 
orlik i stadion, a od kilku miesięcy 
gabinet masażu oraz siłownia. Zda-
niem niektórych radnych to zdecy-
dowanie za mało.

– Należy pochylić się nad pro-
blemem wykorzystania obiektów 
sportowych i dokonać niezbęd-
nych przemian na basenie – mówi 
radny miejski Grzegorz Koszczka. 
– Ograniczenia wymaga choćby 
teren przebieralni, trybun. Obecnie 
basen przypomina mi nieckę stra-
żacką. 

Chodzi o to, że w budynku przy 
Placu 11 Listopada funkcjonuje tyl-
ko basen oraz biura pracowników 
ośrodka. Od kilku miesięcy dzia-
ła siłownia oraz gabinet masażu. 
Sala ćwiczeń służy do prowadzenia 
gimnastyki dla kobiet ciężarnych, 
zumby dla dzieci czy aerobiku, ale 
tu też jest problem. Zajęcia prowa-
dzą osoby z zewnątrz. 

– Czy MOSiR musi te zajęcia 
zlecać, czy nie lepiej mieć swo-
ich pracowników? – pyta radny 
Koszczka. – Trzeba być innowacyj-
nym, wprowadzać zmiany na lep-
sze, udoskonalać bazę i ofertę.

Grzegorz Koszczka tra�ł 
w dziesiątkę z pomysłami, bo oka-
zuje się, że te propozycje są już 
właśnie wprowadzane. Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji poszu-

kuje pracowników na stanowiska 
masażysty, trenera osobistego oraz 
instruktora �tness, do Urzędu Mar-
szałkowskiego w Toruniu wpłynęły 
wnioski o wsparcie inwestycji spor-
towych.

– Te działania zostały już wdro-
żone – wyjaśnia burmistrz Doro-
ta Łańcucka. – Sauna, jacuzzi to 
konieczność. Czekamy na decyzję 
Urzędu Marszałkowskiego. Oferta 
ma być szersza i tym właśnie ma się 
zająć nowy dyrektor. MOSiR musi 
zarabiać.

I chociaż wiadomość o lep-
szym wykorzystaniu bazy sporto-
wej oraz szansie na wyższe wpływy 
do kasy z działalności rekreacyjnej 
zadowoliła radnych, to niektórzy 
z nich poczuli się pominięci w po-
dejmowaniu decyzji i przepływie 
informacji między władzami mia-
sta a radą miejską. 

– Rada jako organ uchwa-
łodawczy powinna wiedzieć, co 
się dzieje – kontynuuje Grzegorz 
Koszczka. – My razem z panią bur-
mistrz jesteśmy samorządem. Pro-
szę o lepszy przepływ informacji.

Podsumowując dyskusję wice-
przewodniczący rady miejskiej Pa-
weł Banasik zaapelował do władz 
miasta o lepszą współpracę z rad-
nymi. 

Lidia Jagielska
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Spełniło się marzenie Wiktorii
Na początku lipca wolontariusze fundacji „Dziecięca Fantazja”  urzeczywistniali marzenia 
chorych dzieci w naszym regionie. W tym gronie znalazła się 9-letnia Wiktoria z Łocho-
cina.

       Dobrzyń nad Wisłą

Dobrzyńska 
Astrobaza odżyła
Po czasie przestoju znowu w najlepsze działa Astrobaza 
w Dobrzyniu nad Wisłą. Przyszkolne centrum obserwacyjne, 
w którym można m. in. badać pogodę czy oglądać gwiazdy, 
także w wakacje służy mieszkańcom Dobrzynia i okolic.

Wraz z fundacją marzenia 
spełniali wolontariusze z Kanady. 
Odwiedzili m. in. dzieci z oddzia-
łu onkologii szpitala dziecięcego 
im. Jurasza w Bydgoszczy, przywo-
żąc prezenty dla szpitalnej świetli-
cy i upominki dla milusińskich. 
7 lipca był wyjątkowym dniem 
dla 9-letniej Wiktorii z Łochoci-
na, która walczy z ostrą białaczką 
szpikową. Dziewczynka w ciągu 
ostatniego roku spędziła tylko 60 
dni w domu. Teraz nareszcie za-
kończyła leczenie szpitalne i przyj-
muje chemię doustną w domu. Jej 
wyniki nadal są słabe, więc musi 
bardzo na siebie uważać. Wiktoria 
z rodzicami i dwójką rodzeństwa, 
Mają i Oskarem, cieszy się z każdej 
wspólnie spędzonej chwili. Jej naj-
większym marzeniem było posia-
danie  komputera stacjonarnego 
z monitorem, głośnikami, drukar-
ką i grami. I taki sprzęt otrzymała 
dzięki „Dziecięcej Fantazji”.

– To jest dla nas naprawdę 
wielka sprawa. Wspaniale, że ist-
nieją takie fundacje, które poma-
gają rodzinom w trudnych sy-
tuacjach, takim jak nasza. Mam 
trójkę dzieci i nie ukrywam, że 
spełnienie tego marzenia Wiktorii 
z własnej kieszeni zajęłoby mi dużo 
czasu – mówi Agnieszka Mordzak, 
mama dziewczynki. – Świetnie się 
złożyło, że tra�liśmy akurat na 
taką fundację, która okazała się 
uczciwa i godna zaufania. A róż-
nie to bywa, bo kiedyś mieliśmy 
np. problem z jednym procentem 
z podatku, wszystkie pieniądze 
dla małej przepadły. O „Dziecięcej 
Fantazji” dowiedziałam się w szpi-
talu w Bydgoszczy od innych ro-
dziców – dodaje.

Interaktywny piesek, który 
także skrył się wśród elektronicz-
nych prezentów, od razu stał się 
najlepszym przyjacielem dziew-
czynki. Zwierzak dostał imię Ła-

tek. Wiktoria bardzo ucieszyła się 
z prezentów. Z powodu obniżonej 
odporności dziewczynka nie może 
bawić się jak inne dzieci, więc 
otrzymanie upragnionego kompu-
tera bardzo poprawiło jej humor, 
a sprzęt nie tylko pomoże w nauce 
i nadrabianiu zaległości, ale także 
zapewni rozrywkę podczas kolej-
nych miesięcy rekonwalescencji. 

– Chorobę córki zdiagnozo-
wano w styczniu 2012 roku. Ale 
problemy Wiktorii zaczęły się 
wcześniej, gdy miała 4 lata. Gdy 
w ubiegłym roku miała coraz wię-
cej infekcji, była bardzo blada, 
zawieźliśmy ją do przychodni, po-
tem do szpitala w Lipnie, a tam od 
razu skierowali nas do Bydgoszczy. 
W rodzinie nie mamy białaczki, 
wprawdzie chorowali dziadkowie, 
ale to już nie powinno mieć zna-
czenia – opowiada pani Agniesz-
ka. – Teraz podaję Wiktorii chemię 
podtrzymującą. Kuracja potrwa 
jeszcze półtora roku. Szanse na 
wyleczenie lekarze oceniają na 70 
procent. Niestety, walczymy też 
z innymi przypadłościami, m. in. 
z chorym kręgosłupem, biodrem 
czy kolanami. Normalna rehabi-
litacja nie wchodzi w grę, bo nie 
możemy córki nigdzie zabierać. 
Ma wiele infekcji. Być może uda 
się załatwić dla niej sanatorium - 
dodaje mama Wiktorii.

Nie była to pierwsza pomoc 
dla Wiktorii. Warto podkreślić 
zaangażowanie lokalnej społecz-
ności. Gdy okazało się, że dziew-
czynka jest ciężko chora, pomoc-
ną dłoń wyciągnęli mieszkańcy 
Łochocina. – Na początku, gdy 
zdiagnozowano chorobę Wikto-
rii, bardzo ładnie zachowali się 
mieszkańcy naszej wsi. Z pomocą 
pani sołtys Dobrowolskiej zbierali 
pieniądze. Pomogła też miejscowa 
szkoła i mój zakład pracy. Napraw-
dę wszystkim ludziom dobrej woli 

serdecznie dziękujemy – kończy 
pani Agnieszka.

Spełnianie marzeń chorych 
dzieci jest możliwe m. in. dzię-
ki marketom OBI. Za złotówkę 
można w nich kupić magazyn 
wnętrzarski „Sztuka Dekoracji”. 
Cały dochód przekazywany jest na 
spełnianie pragnień  podopiecz-
nych Fundacji Dziecięca Fantazja.

Fundację można wesprzeć m. 
in. przez przekazanie odpisu 1% 
podatku dochodowego, wpłatę na 
konto nr 14 1930 1523 2310 0345 
8400 0001, zaadoptowanie kon-
kretnego marzenia chorego dziec-
ka z danego regionu, uczestnictwo 
w imprezach organizowanych 
przez cały rok na rzecz podopiecz-
nych. Rodziny, które zmagają 
się z ciężkimi chorobami swoich 
pociech, mogą zgłaszać dziecię-
ce marzenia za pośrednictwem 
formularza dostępnego na stronie 
internetowej fundacji www.f-df.pl 
oraz listownie.

Fundacja „Dziecięca Fanta-
zja” – jest organizacją non-pro�t, 
posiadającą status Organizacji 
Pożytku Publicznego. Powstała 
w 2003 roku. Jej jedynym celem 
jest wnoszenie radości w życie 
dzieci zmagających się z choroba-
mi zagrażającymi życiu i nieule-
czalnymi poprzez spełnianie ich 
najskrytszych marzeń i fantazji.

(ak), 

fot. Fundacja Dziecięca Fantazja

       Tłuchowo

Na dwóch kółkach w obronie życia

W poniedziałek w Gminnym Ośrodku Kultury w Tłuchowie gościła grupa cyklistów, uczestników „Rajdu dla życia”. To 
inicjatywa Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży. Rowerzyści pokonują 1250 km, by powiedzieć stop aborcji. Modlą się 

również w intencji życia poczętego, rozprowadzają czasopisma pro life i uczestniczą w konferencjach prasowych. W Tłucho-
wie rajdowicze zjedli obiad ufundowany przez ks. proboszcza Andrzeja Zakrzewskiego a przygotowany przez Koło Gospodyń 

Skrwa z Tłuchówka, wysłuchali koncertu Gospel Soul i dziecięcego chóru gospel i wyruszyli w dalszą podróż.
fot. nadesłane

Wiktoria z Łochcina

       Lipno

Potrąciła pieszą
Śledczy zakończyli postępowanie w sprawie potrącenia idą-
cej chodnikiem kobiety. Do zdarzenia doszło w Lipnie 5 maja 
tego roku. Akt oskarżenia przeciwko Renacie Annie Sz. trafił 
już do lipnowskiego sądu.  

Oskarżona o spowodowanie 
wypadku drogowego stanie przez 
lipnowskim Sądem Rejonowym. 
Odpowie za nieumyślne narusze-
nie zasad bezpieczeństwa w ru-
chu lądowym i spowodowanie 
wypadku drogowego, w którym 
poszkodowana doznała obrażeń 
ciała. Grozi za to do trzech lat 
więzienia. 

Z ustaleń prokuratorów wy-

nika, że 5 maja kierująca samo-
chodem marki BMW Renata 
Sz. Jechala zbyt szybko podczas 
omijania zaparkowanego pojaz-
du, straciła panowanie nad autem 
i wjechała na chodnik. Potrąciła 
idącą nim pieszą. Poszkodowana 
kobieta doznała wieloodłamowe-
go złamania kości podudzia.

Lidia Jagielska

Astrobazę otwarto o�cjalnie 
w grudniu 2011 roku. Działała od 
początku 2012. Po pewnym czasie 
jej strona internetowa przestała 
jednak funkcjonować, a z Do-
brzynia nie dobiegały żadne głosy 
odnośnie zajęć w centrum obser-
wacyjnym. Ale na szczęście ze-
brała się grupa zapaleńców, która 
przywróciła do Astrobazy życie. 
Od pewnego czasu młodzi adepci 
astronomii pod przewodnictwem 
matematyka z miejscowej szkoły 
organizują szereg zajęć i konkur-
sów.

– Staramy się, działając 
w kole astronomicznym, robić jak 
najwięcej. Astrobaza na nowo za-
częła żyć. Są spotkania dwa razy 
w tygodniu na terenie obiektu, 
dyżury w Astrobazie, itp. Mam 
nadzieję, że w następnym roku 
tych zajęć będzie jeszcze więcej. 
Nie chcemy działać komercyjnie, 
a zaszczepiać w dzieciach pasję. 
Fantastyczne jest w nich twórcze 
myślenie – mówi Łukasz Koło-
dziejski, matematyk ze Szkoły 
Podstawowej w Dobrzyniu nad 
Wisłą, który prowadzi zajęcia 
w Astrobazie. – Podczas cyklu 
zajęć z astrofotogra�i udało się 
wykonać piękne zdjęcia księżyca, 
Jowisza, Saturna oraz unikalne – 
bo z użyciem teleskopu – Komety 
Panstarrs. Fotografowaliśmy oraz 
nagraliśmy �lmik z zaćmienia 
Księżyca. Z pomocą Dominika 
Turkiewicza, do którego kieruję 
wielkie podziękowania, powstała 
i na bieżąco jest aktualizowana 
strona internetowa Astrobazy – 
http://astrobaza.spdobrzyn.pl. 

Członkowie koła zamieszczają na 
niej nie tylko zdjęcia i �lmy z ob-
serwacji, informacje bieżące, ale 
również referaty dotyczące astro-
nomii. Została zainstalowana pro-
fesjonalna stacja pogody Oregon 
Scienti�c WMR200. Aby umożli-
wić korzystanie z jej dokładnych 
odczytów szerszej społeczności, 
na stronie jest specjalna zakładka. 
Znajduje się tam szereg danych 
meteorologicznych: wykresy, od-
czyty maksymalne, minimalne 
itp. – dodaje Kołodziejski.

Członkowie koła astrono-
micznego z Dobrzynia wzięli 
udział w międzynarodowych 
projektach: Globe at night, Star 
Count oraz Uniwerse. Repre-
zentowali też gminę na Sejmiku 
Młodych Astronomów, który 
odbył się w Urzędzie Marszał-
kowskim. Była też wycieczka do 
planetarium w Toruniu oraz do 
obserwatorium w Piwnicach. 
Teraz organizują konkurs. – By 
walczyć z wakacyjną nudą, ale 
przede wszystkim, by znowu 
zrobić coś fajnego, organizujemy 
konkurs fotogra�czny. Czekam 
na ciekawe zdjęcia. Jeśli zgłoszeń 
będzie dużo, urządzimy wystawę. 
A wystarczy uwiecznić ciekawe 
zjawisko pogodowe: tęczę, chmu-
rę, burzę i inne – wyjaśnia Koło-
dziejski.

Zdjęcia można nadsyłać do 
30 września br. na adres lukasz-
kolodziejski@o2.pl bądź astroba-
za@spdobrzyn.pl. Należy dołą-
czyć informację o autorze zdjęcia 
i miejscu jego zrobienia. 

(ak)
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W sobotę na pikniku rodzinnym bawili się mieszkańcy Dyblina. Uczestnikom nie przeszko-
dziła nawet nie najlepsza pogoda.

      Dobrzyń nad Wisłą

Imprezowali w Dyblinie
      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Córka Aliny i Sławomira 
Skowrońskich ze Skępego

Urodziła się 4 lipca w lip-
nowskim szpitalu, ważyła 3 kg 
i mierzyła 55 cm. Dziewczynka 
ma brata Huberta. 

Maja Kalksztejn

Urodziła się 5 lipca w lip-
nowskim szpitalu, ważyła 
3,85 kg i mierzyła 57 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Małgo-
rzaty i Pawła ze Skępego.

Zuzanna Szturc

Urodziła się 8 lipca w lip-
nowskim szpitalu, ważyła  
2,9 kg i mierzyła 54 cm. Jest 
córką Wioletty i Artura z Wło-
cławka oraz siostrą Nicolasa 
i Vanessy.

fot. Lidia Jagielska

Filip Bielicki

Urodził się 4 lipca w lip-
nowskim szpitalu, ważył 4 kg 
i mierzył 61 cm. Jest pierw-
szym dzieckiem Eweliny i Jac-
ka z Płomian.

Syn Moniki i Mirosława 
Trojanowskich z Popowa

Urodził się 3 lipca w lip-
nowskim szpitalu, ważył  
3,1 kg i mierzył 52 cm. Ma 
brata Igora.

Piotruś Zabłocki

Urodził się 5 lipca w lip-
nowskim szpitalu, ważył  
3,7 kg i mierzył 58 cm. Jest sy-
nem Moniki i Krzysztofa z Ry-
pina, ma brata Kubusia.

Nikola Elwertowska

Urodziła się 4 lipca w lip-
nowskim szpitalu, ważyła 3 kg 
i mierzyła 54 cm. Jest córką 
Joanny i Dariusza z Płomian, 
ma brata Mateusza.

Natalia Kruszewska

Urodziła się 5 lipca w lip-
nowskim szpitalu, ważyła  
4,2 kg i mierzyła 58 cm. Jest 
córką Anety i Dariusza z My-
słakówka, ma siostrę Amelkę.

Atrakcyjnym punktem impre-
zy był turniej siatkówki plażowej, 
zorganizowany przez Dobrzyń-
skie Centrum Sportu i Turystyki. 
Mimo deszczu i chłodu, sześć dru-
żyn z gminy Dobrzyń nad Wisłą 
rywalizowało o końcowy tryumf. 
Zawody były jednym z etapów 
Spartakiady Sołectw (relacja z tur-
nieju w dziale sportowym CLI). 

Gdy siatkarze rywalizowali na 
piasku, wszyscy pozostali goście, 
oprócz kibicowania, zajmowali 
się korzystaniem z uroków plene-
rowej imprezy. Obejrzeć można 
było m. in. występy dzieci ze Szko-
ły Podstawowej im. Jana Kocha-
nowskiego w Dyblinie. Najmłodsi 
ustawiali się w kolejce do malowa-
nia buziek. Dla dzieci i młodzieży 

były konkursy z nagrodami. Każdy 
mógł posilić się gorącą grochówką 
bądź daniami z grilla. O oprawę 
muzyczną zadbał zespół Maestro. 

Zabawa taneczna trwała do póź-
nych godzin nocnych.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Gościom pikniku smakował ciepły posiłek

O podniebienia zadbali przedstawiciele sołectwa Dyblin Oprawa muzyczna była zapewniona

Uczestnicy sportowych zmagań

Część sportowa piknikuMoment nagradzania siatkarzy
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      Lipno

Taniec wstępem
do fitnessu
Aleksandra Blachowska jest pasjonatką ruchu i muzyki. Ta-
niec towarzyski zamieniła na zumbę oraz fitness. Swoimi 
doświadczeniami i umiejętnościami podzieliła się podczas 
spotkania „Człowiek z pasją”. 

Akcja „Człowiek z pasją” to 
pomysł nauczycielek Szkoły Pod-
stawowej nr 5 w Lipnie. Anna 
Babis i Jolanta Banasik przez cały 
rok szkolny zapraszały swoich 
uczniów na niecodzienne spo-
tkania z wyjątkowymi ludźmi. To  
z Aleksandrą Blachowską zostawi-
ły na deser. O słuszności decyzji 
świadczyły dziesiątki osób zgro-
madzonych w auli.

– Nie byłybyśmy sobą, gdy-
byśmy na początek wakacji nie 
przygotowały takiej niespodzianki 
– mówi Jolanta Banasik. 

Licznie przybyłe na spotkanie 
dziewczyny chłonęły każde słowo 
instruktorki zumby, ale jeszcze 
chętniej przystąpiły do wspólnego 
tańca. Okazuje się, że nauczyć się 
tańczyć zumbę nie jest wcale tak 
łatwo, ale w czwartek w auli lip-
nowskiej „piątki” liczyła się przede 
wszystkim dobra zabawa. 

– Zumba łączy �tness i taniec 
– mówi Ola Blachowska. – W sa-
lach z lustrami ćwiczymy wszyst-
kie partie ciała. Ja nie potra�ę żyć 
bez ruchu. Tańczę od przedszkola, 
zawodowo uprawiałam taniec to-
warzyski, teraz jestem licencjono-

waną instruktorką �tness i zumby. 
Aleksandra Blachowska jest 

studentką chemii. Zumba i �tness 
to zajęcia dodatkowe, ale przede 
wszystkim pasja i sposób na szczę-
ście i nienaganną sylwetkę. Taniec 
zajmował zawsze najważniej-
sze miejsce w życiu lipnowianki. 
Pierwsze kroki na parkiecie sta-
wiała już w przedszkolu. Wtedy 
był to taniec ludowy. W gimna-
zjum przyszedł czas na taniec to-
warzyski. Były sukcesy i treningi. 
Pasmo tanecznych przygód prze-
rwała kontuzja.

– Zawodowy taniec towarzy-
ski przerwałam po pięciu latach 
ze względu na kontuzję, ale że 
ruszać się uwielbiam, pojawiła się 
w moim życiu zumba i �tness – 
mówi Aleksandra Blachowska. 

Wygląda na to, że wiele dziew-
cząt zapałało miłością do zumby. 
Ćwiczyły chętnie pod okiem in-
struktorki. Być może Aleksandra 
Blachowska zaraziła swoją pasją 
kolejne lipnowianki. Swoich sił 
w zumbie spróbowali też chłopcy 
i organizatorki akcji.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Sala wypełniła się pod brzegi

Ola Blachowska opowiedziała o swojej życiowej pasji

       Lipno

Namalowali swoje miasto
Znamy laureatów drugiej edycji konkursu plastycznego „Lipno, moje miasto”. Zwyciężyła 
Patrycja Klepacz. Inicjatorem akcji jest Robert Damski, regionalista i autor książki o Lip-
nie.

W tym roku gospodarzem zma-
gań konkursowych była Szkoła Pod-
stawowa im. Jana Pawła II w Lipnie. 
Zadaniem uczestników było zapre-
zentowanie najpiękniejszego miej-
sca w mieście na papierze. Chętnych 
było ponad pięćdziesięcioro. To 
uczniowie klas I-VI szkół podsta-
wowych. Opiekunkami tegorocznej 
edycji konkursu plastycznego „Lip-
no, moje miasto” były Jolanta Bana-
sik i Anna Babis, a pomysłodawcą 
Robert Damski. 

- Robert Damski jest regionali-
stą, autorem książki „Dzieje miasta 
Lipna i okolic”, ale także komor-
nikiem – opowiada Anna Babis. 
– Najpiękniejsze prace zdobić będą 
kancelarię komorniczą, pozostałe 
wyeksponujemy w naszej szkole. 
Cieszę się, że druga edycja konkur-
su odbyła się właśnie u nas. Akcja 
ruszyła z inicjatywy Roberta Dam-
skiego w ubiegłym roku w Szkole 
Podstawowej nr 3. Konkurs cieszy 
się ogromnym zainteresowaniem 
dzieci.

Zwyciężczynią drugiej edy-
cji konkursu jest Patrycja Klepacz, 
uczennica klasy piątej. Drugie miej-
sce przypadło Martynie Urbańskiej, 
a trzecie Julii Gęsickiej. Paulina Gra-
bowska i Mateusz Wełna zasłużyli 
na wyróżnienia.

– Maluję pastelami – mówi 
Patrycja Klepacz. – W konkursie 
przedstawiłam najpiękniejszy zaką-
tek mojego miasta, czyli lipnowskie 
bulwary. Brałam udział już w wielu 
konkursach plastycznych,  malowa-
nie to moja wielka pasja. Cieszę się, 
że to właśnie moja praca spodobała 
się najbardziej.       

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Patrycja Klepacz prezentuje swoją pracę

Wyróżnionym nagrody wręczyła wicedyrektor SP nr 5 Ewa Włodarczyk 
oraz opiekunka konkursu Jolanta Banasik

DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
Dobrzyński Dom Kultury „Żak” zaprasza na zajęcia wakacyjne od 5 do 9 sierpnia. Zapisy chętnych są prowadzone w sie-
dzibie placówki w godz. 8.00-16.00 do 25 lipca.

Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki zaprasza na zajęcia sportowe w okresie wakacji. Wyjątkową inicjatywą jest wa-
kacyjny konkurs „Superpiłkarz”. W każdy piątek w godzinach 16.30-18.00 można próbować swoich sił w konkurencjach 
sprawnościowych. Przewidziano rywalizację m. in. w żonglerce, strzałach do bramki, rzutach rożnych czy odbijaniu piłki 
o poprzeczkę bramki. Są cztery kategorie: klasy I-III, IV-VI, gimnazjum oraz klasa open, czyli młodzież z rocznika 1996 
i starsi. 
Cykl zajęć dla dziewcząt i chłopców poprowadzą też instruktorzy DCSiT: Anna Katolik i Piotr Wyszyński. 
Grupy Anny Katolik (od 22 lipca do 2 sierpnia)
Sportowe ABC klasy 0-I SP (rocznik 2005 i mł.) – poniedziałki 11.30–13.00, czwartki 11.30–13.00
Sportowe ABC klasy II-III SP (rocznik 2003–2004) – poniedziałki 10.00–11.30, czwartki 10.00–11.30
SP kl. IV-VI (rocznik 2000–2002) – poniedziałki 14.00-15.30, czwartki 14.00–15.30
Gimnazjum i szkoła średnia (rocznik 1999 i starsi) – środa 14.00-15.30
Open – wszyscy chętni: poniedziałki 16.00-18.00 – konkurs sprawnościowy siatkówka, środy 10.00-11.30 – siatkówka 
(chłopcy), środy 11.30-13.00 – siatkówka (dziewczęta)
Grupy Piotra Wyszyńskiego (do 19 lipca)
Sportowe ABC klasy 0-I SP (rocznik 2005 i mł.) – poniedziałki 11.30- 13.00, wtorki. 16.30-17.30, czwartki 11.30-13.00, 
piątki 11.30-13.00
Sportowe ABC klasy II-III SP (rocznik 2003-2004) – poniedziałki 10.00-11.30, wtorki 15.00-16.30, czwartki 10.00-11.30, 
piątki 10.00-11.30
SP kl. IV-VI (rocznik 2000–2002) – poniedziałki 13.00-14.30, czwartki 15.00-16.30
Gimnazjum i szkoła średnia (rocznik 1999 i starsi) – wtorki 17.30-19.00, piątki 15.00-16.30
Open – wszyscy chętni: piątki 16.30-18.00 – konkurs sprawnościowy z piłki nożnej, 18.00-19.00 – tenis ziemny (własny 
sprzęt, boisko tartanowe lub hala).
Harmonogramy na sierpień podamy w kolejnych wydaniach.

K AZ DO  JR A I ZN DT YEL
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Dzieci i młodzież ze Skępego i okolic rozpoczęli zajęcia pod hasłem „Nie siedź w domu – 
spędź radosne wakacje w bibliotece”. Na start zaplanowano plener plastyczno-malarski.

      Skępe

Artyści w plenerze

W czwartek dwanaścioro uczniów lipnowskich szkół uczestniczyło w wakacyjnych zaję-
ciach w książnicy miejskiej. Kolejne spotkania będą odbywały się w każdy wakacyjny 
czwartek.

      Lipno

Wyjechali na wakacje

Coroczna wakacyjna akcja, 
organizowana dla uczniów szkół 
z gminy Skępe przez miejscową 
bibliotekę publiczną, zgromadziła 
kilkadziesiąt osób w wieku od 7 do 
16 lat. Dzieci i młodzież będą spo-
tykali się cyklicznie w Centrum 
Kulturalno-Oświatowo-Rekrea-
cyjnym w Skępem, ale nie zabrak-
nie także zajęć plenerowych. I te 
właśnie zainaugurowały tegorocz-

ny cykl „Nie siedź w domu – spędź 
radosne wakacje w bibliotece”.

– Dzisiaj właśnie plenerem 
plastycznym rozpoczynamy za-
jęcia wakacyjne – mówi Urszula 
Małkiewicz, dyrektor Miejsko-
Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Skępem. – W tym roku przy-
gotowujemy specjalną ofertę dla 
dzieci z Huty i okolic. Będzie og-
nisko z pieczeniem kiełbasek.

W czwartek dzieci i bibliote-
karki rozpoczęli kolejne spotkanie 
wakacyjne. Tym razem wszyscy 
przygotowywali się do wyjazdu na 
wakacje. Młodzi uczestnicy, po-
dzieleni na trzy grupy turystyczne, 
wybierali się nad morze, w góry 
i do miasta. Mieli za zadanie od-
powiednio dobrać hasła tematycz-
ne do każdej wycieczki.

– Karteczka z informacją o za-
kazie zadawania się z nieznajomy-
mi pasuje na pewno do każdego 
plecaka – zauważyły dziewczynki 
wybierające się nad morze. 

Wszystkie plecaki wypełni-
ły się złotymi myślami i hasłami 
o bezpieczeństwie, a dzieci już 
czekają na kolejne niespodzianki 
przygotowane przez bibliotekarki. 

Na uczestników czekają jesz-
cze plenery sportowe i krajoznaw-
cze. Na nudę nikt więc narzekać 
nie będzie. Pierwsze zajęcia odbyły 
się nad Jeziorem Wielkim. Młodzi 
artyści malowali najpiękniejsze 
zakątki swojej gminy. Nad prze-
biegiem zajęć czuwali pracownicy 
biblioteki z dyrektor Małkiewicz 
na czele. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Malujemy piękne okolice Skępego, czyli to, co widzimy Ê
– mówią Weronika, Ula, Nikola i KarolinaPrace młodych artystów zachwyciły organizatorów      

– My czekamy z utęsknieniem na zajęcia sportowe – informują chłopcy

– Tylko tu rodzą się przyjaźnie na całe życie – przekonuje Artur

Czwartkowe spotkanie nie 
obyło się oczywiście bez wspól-
nych zabaw, konkursów i miłych 
rozmów oraz tradycyjnego biblio-
tecznego śniadanka.   

Zajęcia prowadziły Dorota 
Trojanowska i Iwona Kowalska.

 

Tekst i fot. Lidia Jagielska – Najważniejszy jest regulamin zajęć – mówi Wiktoria

Uczniowie korzystali z rad bibliotekarki Iwony Kowalskiej
– To najciekawsze zajęcia w mieście – zgodnie mówią dziewczyny i zachęcają do 

udziału przyjaciół
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      Uprawa

Pogoda dla grzybów
Małe, brązowe plamki na liściach buraków i już wiemy, że 
mamy problem, któremu na imię chwościk buraczany.

      Bezpieczeństwo

Aby żniwa nie były czarne
Przed nami żniwa – okres, w którym notuje się najwięcej wypadków w rolnictwie. Instytu-
cje państwowe apelują i proszą o rozwagę oraz wyobraźnię.  Liczba wypadków przy pracy 
w rolnictwie jest przerażająca. 

      Technologie

Wieś w sieci
W ubiegłym roku  w naszym województwie dla chętnych rolników organizowano szkolenia 
z zakresu wykorzystania internetu i programów komputerowych w gospodarstwie. Trzeba 
przyznać, że wirtualny świat coraz odważniej wkracza na nasze podwórka. 

      Technologia

Na terrorystów i na pola
Drony, czyli bezzałogowe samoloty i śmigłowce, to narzędzia wykorzystywane przez ar-
mie na całym świecie. Stosowane są także w wielkich gospodarstwach rolnych w USA czy 
na zachodzie Europy.

W ubiegłym roku rolnicy zgło-
sili ponad 24 tysiące wypadków przy 
pracy. W pierwszym kwartale tego 
roku było prawie 6 tysięcy zgłoszeń, 
a przed nami jeszcze żniwa. Średnio 
co cztery dni na wsi  w tragicznych 
okolicznościach ginie rolnik. Wciąż 
nie jest rzadkością, że prace, które 
są przeznaczone wyłącznie dla do-
rosłych, jak choćby jazda traktorem, 
wykonują niepełnoletni. Zdarza się 

także, że dzieci są przewożone na 
przyczepie. Taka niewinna podróż 
ma czasem tragiczny �nał. Upadek 
z wysokości 4 metrów bardzo czę-
sto kończy się złamaniami kończyn, 
a czasem nawet śmiercią. Zdarzały 
się też wypadki, że ojciec - cofając na 
podwórku kombajnem - przejechał 
własne dziecko.

Pogarszająca się sytuacja eko-
nomiczna gospodarstw wpływa 

Z najnowszego badania Agri-
bus, które zrealizowano na przeło-
mie 2012/2013 wynika, że 80 proc. 
gospodarstw rolnych o areale po-
wyżej 15 hektarów posiada dostęp 
do internetu. Dalsze odpowiedzi 
na pytania zamieszczone w ankie-
cie pokazują, że rolnicy chętnie 
poszerzają swoją wiedzę na temat 
rolnictwa, wyszukując informacje 
w sieci - ceny skupu produktów rol-
nych, prognozę pogody, informacje 
o dopłatach czy ofercie środków do 
produkcji rolnej (maszyny, nawozy, 
ŚOR). Prawie co czwarty ankieto-
wany poszukuje w sieci również re-

klam produktów rolniczych.
Coraz mniej pracy mają wiej-

scy listonosze, których zastępuje e-
mail. Blisko 65 proc. ankietowanych 
stwierdziło, że posiada konto poczty 
elektronicznej, a kolejne 31 proc. 
deklaruje, że zamierza je założyć. 
Adres e-mailowy rolnikom potrzeb-
ny jest to wielu spraw. Dzięki niemu 
są informowani o promocjach, wy-
przedażach, otrzymują rachunki, 
np. za telewizję satelitarną. Coraz 
częściej wirtualnie konsultują swoje 
problemy ze specjalistami z różnych 
dziedzin. Na przykład do maila 
można załączyć zdjęcie porażone-

Do rozwoju chwościka bura-
czanego przyczyniła się czerwco-
wa pogoda. To choroba grzybowa, 
sprzyja jej szczególnie wysoka tem-
peratura w połączeniu z wysoką wil-
gotnością. 

Najłatwiej stwierdzić obecność 
chwościka po brązowych plamach 
na starszych liściach. Początkowo ich 
środek jest biały, następnie staje się 
szary. Obwódka plam jest czerwona 
lub szarobrunatna. Fragmenty silnie 
porażone, a nawet całe liście, żółkną 
i zasychają, kiedy około 50 proc. ich 
powierzchni zajmuje grzyb. Wtedy 
burak wytwarza nowe liście, co po-
woduje stożkowate wydłużenie gło-
wy korzeniowej. Chwościk częściej 
występuje na czerwonym buraku 
niż na innych gatunkach. Choroba 
zaczyna się najczęściej na początku 

lipca, a sprzyjają jej wysoka wilgot-
ność i temperatura powietrza powy-
żej 15 stopni Celsjusza.

By pozbyć się chwościka, naj-
lepiej stosować fungicydy zawiera-
jące związki triazoli, benzimidazoli, 
strobiluryn i ditiokarbaminianów. 
Ważna jest także pro�laktyka - za-
orywanie resztek pożniwnych, 
chemiczne zaprawianie nasion 
czy sianie odmian odpornych na 
chwościka. Z prognozy pogody na 
najbliższy okres wynika, że warun-
ki dla rozwoju chorób grzybowych 
liści będą jeszcze bardziej  sprzyjają-
ce, co stwarza konieczność lustracji 
plantacji, a zwłaszcza miejsc, gdzie 
w poprzednich latach były zlokali-
zowane pryzmy z burakami.

(pw)

      Hodowla

Afrykańska śmierć
Tuż za naszą wschodnią granicą rozwija się bardzo groźna 
choroba - afrykański pomór świń. Jak dotychczas wykryto 
dwa ogniska tej choroby.

Pierwsze ognisko afrykańskie-
go pomoru świń stwierdzono 21 
czerwca w obwodzie grodzieńskim 
-  niedaleko granicy z Polską. Przy-
stąpiono wówczas, jak podały nie-
zależne media, do masowego wybi-
jania świń w tym obwodzie, a także 
w dwóch innych – mińskim i witeb-
skim. Potem państwowy dziennik 
„SB. Biełaruś Siegodnia” podał, że 
w związku ze stwierdzeniem u świni 
domowej przypadku afrykańskiego 
pomoru świń, trwa także zwiększo-
ny odstrzał dzików. 

Zaraz po wykryciu pierwsze-
go przypadku zachorowania Rosja 
wprowadziła zakaz importu świń 
i wieprzowiny z obwodu grodzień-
skiego, a Polska i Ukraina – z całej 
Białorusi. Litwa zakazała importu 
z Białorusi produktów mięsnych 
i karmy, a Łotwa mięsa i nabiału. 

Afrykański pomór świń to cho-
roba wywoływana przez wirus. Jest 
on odporny na wysoką temperatu-

Ogniska afrykańskiego pomoru świń od 2010 do 2012 roku

niekorzystnie na warunki pracy 
w rolnictwie. Brakuje środków na 
odnawianie coraz starszego i coraz 
bardziej wyeksploatowanego par-
ku maszynowego. Rolnicy wracają 
do wykonywania maszyn i innych 
urządzeń we własnym zakresie, czę-
sto bardzo niebezpiecznych w uży-
ciu.

(pw)

go chorobą kłosa z prośbą o pomoc 
w jej zwalczeniu. Taka wiadomość 
może zostać wysłana do wielu eks-
pertów czy innych rolników w całej 
Polsce. Na podstawie odpowiedzi 
łatwiej podjąć decyzję, co zrobić. 

Niewątpliwie to nie koniec 
wielkiej przemiany w komunikacji 
na polskiej wsi. Wraz z rozwojem 
internetu w całym kraju, coraz wię-
cej obszarów wiejskich będzie w za-
sięgu sieci. Na dzisiaj ma on się już 
bardzo dobrze w gospodarstwach 
średnich i dużych.

(pw)

rę, gnicie, wędzenie, krótkie goto-
wanie i potra� przetrwać nawet pół 
roku w zamrożonym mięsie. Nawet 
1-procentowy roztwór formaliny 
zabija go dopiero po 6 dniach. Kiedy 
świnia zarazi się wirusem, następu-
je - trwający od 5 do 9 dni - okres 
inkubacji. Charakterystyczne obja-
wy to brak apetytu, zapalenie spojó-
wek, kaszel, pienisty wypływ z nosa, 
biegunka, wymioty. Mogą wystąpić 
drgawki. Śmiertelność prawie za-
wsze wynosi 100 proc. Choroba 
swoją nazwę zawdzięcza miejscu 
pierwszego wykrycia – zaobser-
wowano ją w 1910 roku w Kenii. 
W 1957 roku po raz pierwszy wystą-
piła w Europie. Należy mieć nadzie-
ję, że szczelność granicy z Białorusią 
pomoże w zatrzymaniu wirusa wła-
śnie tam. Gdyby przedostał się do 
Polski, mógłby spowodować spore 
straty w wielu gospodarstwach.

(pw)

Zdalnie sterowane samoloty 
wykonują loty nad polami, robiąc 
kolorowe zdjęcia bardzo dobrej 
jakości. Następnie układa się je 
w mapkę i analizuje. Właściciel 
gospodarstwa, w którym w jed-
nym kawałku znajduje się kilkaset 
hektarów może sprawdzić, czy na 
całym areale rośliny dojrzały jed-
nakowo. 

Także ubezpieczalnie stosują 

drony. Przelot nad polem ideal-
nie pokazuje, ile procent uprawy 
zostało zniszczone np. przez dziki 
czy szarańczę. 

Loty trwają 20-30 min. w za-
sięgu ponad 1 km. Największy 
obszar, jaki udało nam się objąć 
podczas jednego lotu, to około 
250 ha. Najczęściej loty są wyko-
nywane na wysokości 500 metrów, 
czasem do 700 m. Podczas 20-

minutowego wykonuje się około 
200 zdjęć. Później, za pomocą spe-
cjalnego oprogramowania, tworzy 
się jedną mapę orto-foto. Dalej 
można zbudować mapę aplikacji 
nawożenia, na przykład azotowe-
go, i zastosować ją w maszynach 
umożliwiających zmienne dawko-
wanie nawozu.

W Polsce drony stosowano 
już np. do opracowywania planów 
melioracji na polach. Profesjonal-
ny dron z GPS i autopilotem to 
wydatek ok. 30 tysięcy złotych. Je-
śli jednak ktoś nie dysponuje taką 
kwotą , a koniecznie chce zobaczyć 
jak wyglądają jego pola z wysoko-
ści kilkudziesięciu metrów, można 
zaopatrzyć się w wirnikowy dron, 
którego cena waha się w okolicach 
1500 zł. 

(pw)
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OGŁOSZENIA	DROBNEinformator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska Wola, Piotr Gój-
ski Wolęcin, Liliana Kurowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna Sztuczka ul. Piłsud-
skiego Lipno, PHU „EWA” Ewa Mać-
kiewicz Jankowo, Jadwiga Stańczyk 
ul. Włocławska 2 Lipno, Partner 3 ul. 
Sierakowskiego 22 c Lipno.

R E K L A M A

1. Negocjator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowalska 91/10, tel. 22 
412 48 14
2. Doradca ds. odszkodowań/doradca klienta; Eugeniusz Ulanowski, tel. 517 836 749, adres e-mail: e.ulanowski@euco.
pl, ulanowski57@wp.pl
3. Kierowca kat. C i E; Prywatna Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski, Lipno ul. Górna 35, tel. 603 778 324
4. Piekarz; ZPHU A. Wszelaki, Chrostkowo 23, tel. 500 281 813; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17A,  
tel. 54 287 39 96
5. Doradca klienta; Mer Service sp. z o. o., adres e-mail: jarosław.krakowski@merenergia.pl
6. Technolog-konstruktor, kontroler jakości – dobra znajomość języka angielskiego (praca w okolicach Lipna); Firma QDG 
sp. z o.o., adres e-mail: qdg.polonia@gmail.com
7. Elektryk lub elektronik, pracownik ochrony I stopnia lub II stopnia (praca w Rypinie); Agencja Ochrony Osób i Mienia 
D.B. Cerber sp. z o.o. Rypin ul. E. Orzeszkowej 4; tel. 54 280 61 82
8. Spawacz-zbrojarz (praca na terenie kraju); Stach-Bud, Lipno ul. Nieszawska 4/120, tel. 530 911 825
9. Krojczy-pakowacz; Piekarnia-Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17a, tel. 54 287 39 96
10. Dysponent (znajomość jęz. angielskiego lub jęz. niemieckiego); GessLine, Rafał Gęsicki, Popowo 20, tel. 512 326 915
11. Sprzątaczka biurowa (osoba niepełnosprawna); Zakład Przetwórstwa Mięsa „Olewnik”, Sierpc ul. Traugutta 24, tel. 24  
275 69 31
12. Konsultant telefoniczny (praca w domu); ADSPECTUS Karol Szwałek, Reda ul. Długa 45D/6, tel. 506 127 315
13. Murarz (praca w delegacji); Zakład Ogólnobudowlany Jerzy Tomczak, Gniezno ul. Krzyszczewo 8a, tel. 501 174 942
14. Organizacja szkoleń; Polska Giełda Pracy, Lipno ul. 3 Maja 20, tel. 506 062 457
15. Psycholog (1/2 etatu); Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza, Lipno ul. Okrzei 4, tel. 54 287 32 68
16. Operator podnośnika koszowego (praca na terenie powiatu lipnowskiego); PHU Darek, Nowa Cerkiew, ul. Polna 22a,  
tel. 886 563 223
17. Kierownik robót geologiczno-wiertniczych (miejsce wykonywania prac: woj. lubelskie, wielkopolskie, dolnośląskie); 
adres e-mail j.nowak@drill-tech.pl
18. Masażysta, trener osobisty, instruktor 昀椀tness (pół etatu); MOSiR Lipno ul. 11 Listopada 13 a 87-600 Lipno, tel. 
665 595 600
19. Doradca klienta detalicznego; Bank BGŻ S.A., ul. 3 Maja 14, 87-600 Lipno, e-mail: katarzyna.kycia@bgz.pl
20. Specjalista kontroli jakości; ZPM OLEWNIK SP. J., ul. Traugutta 24, 09-200 Sierpc, tel. 24 275 69 31 lub 42 275 69 31
21. Specjalista do spraw obsługi klienta zagranicznego (znajomość j. czeskiego i słowackiego); BASKETMANIA S.C. Bar-
tosz Sarzało, Przemysław Bieliński, ul. gen. J. Hallera 15, 83-200 Starogard Gdański
22. Telemarketer/telesprzedawca/teleankieter (telepraca w domu); CV na e-mail: rekrutacja@igd.waw.pl z dopiskiem TE-
LEMARKETER/07/13
23. Robotnik budowlany; GM WIND S.C., Fabianki 76, 87-800 Włocławek, tel. 509 962 668
24. Murarz (praca Wieniec Zdrój, 87-800 Włocławek); WIKSBUD sp. z o.o., ul. Okrzei 7, 87-600 Lipno, tel. 785 831 331
25. Nauczyciel matematyki (pół etatu); Szkoła Podstawowa w Zajeziorzu, 87-620 Kikół, tel. 728 837 544
26. Robotnik gospodarczy; INSBUD, ul. Mickiewicza 31/8 87-600 Lipno, tel. 601 661 049
27. Kierowca C+E, robotnik gospodarczy; PPUH M. Kwiatkowski, ul. Okrzei 5, 87-600 Lipno, tel. 54 287 29 41

Wybrane oferty EURES 

Ogłoszenia dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl w dziale „Pośrednictwo Pracy”:
Austria: pracownik obsługi maszyn, elektryk produkcyjny, kierowca ciężarówki, pracownik obróbki szkła, stolarz, operator 
maszyn CNC, blacharz, ślusarz, frezer CNC, instalator szaf rozdzielczych, elektroinstalator, dziewiarz, frezer CNC/tokarz 
CNC, konserwator/operator kotła, monter instalacji wodno-kanalizacyjnych i gazowych, monter instalacji wodno-kanali-
zacyjnych i gazowych, operator maszyn CNC, stolarz-monter, stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat. C+E, blacharz 
samochodowy, dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, 
stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu,  
regipsiarz, stolarz/cieśla
Niemcy: elektryk/elektroinstalator, mechanik obróbki skrawaniem, tokarz CNC/mechanik obróbki skrawaniem, kierow-
nik sprzedaży nowego produktu (Europa Wschodnia), pomoc domowa, formierz wtryskowy, monter bram garażowych 
i przemysłowych, elektryk/elektroinstalator, operator CNC, glazurnik/płytkarz, operator maszyn spawalniczych, posadz-
karz, kierowca C+E, mechanik pojazdów ciężarowych, operator giętarki do cięcia blach, drukarz, lakiernik samochodowy, 
malarz przemysłowy, opiekun osób starszych/opiekun medyczny, pracownik budowlany do rozbiórki, malarz/tynkarz,  
agent call center – doradca seniora, kierowca C+E, monter instalacji elektrycznych, kierowca ciężarówki (silosy), szklarz, 
JAVA developer, pracownik budowlany – suche tynki, elektryk, elektromonter, pracownik produkcji, spawacz MAG, spa-
wacz TIG/WIG, stolarz, ślusarz, tokarz/frezer (zarówno konwencjonalny jak i CNC), protetyk stomatologiczny (systemy ce-
ramiczne), protetyk stomatologiczny, formierz wyrobów z kompozytów polimerowych, pielęgniarka/pielęgniarz, monter 
urządzeń, dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz, pielęgniarz/pielęgniarka, ślusarz, mechatronik/elektryk przemysłowy, 
mechanik procesów technologicznych, inżynier oprogramowania (pracodawca z Belgii), inżynier wsparcia bezpośrednie-
go (pracodawca z Belgii)

R E K L A M A

Opiekunki z jez. Ang. 662 

162 137”

Opiekunki Niemcy 662 162 

137”.

Zakładanie ogrodów, oczek wod-
nych, automatyczne systemy na-
wadniające tel. 604 464 086

Kupię. Opel ASTRA-VECTRA-
OMEGA do 1994 r. Bezpłatny 
transport. 510-503-510

Skup aut OSOBOWE-DOSTAW-

CZE-CIĘŻAROWE. Zaświadcze-
nie do wyrejestrowania. Odbiór 
GRATIS-gotówka. 510-503-510

Sprzedam dom o pow. 100 m2 
działka o pow. 24 ary Sokoligóra. 
Cena 160 tyś. Do uzgodnienia. 
Tel. 667 132 285 

WAPNO POSODOWE Z MOTEW 
Z TRANSPORTEM TEL: 609 260 
038

AVON-ZOSTAŃ KONSULTANT-
KĄ, wpisowe 0 zł, super prezenty, 
wysokie dochody, sms 509 206 
930 oddzwonimy

Działka 30 a z budynkami Bisku-
pin koło Lipna 500 573 978
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	 GRATIN	Z	CUKINIĄ
Składniki: 
1 kg młodych ziemniaków    1/2 średniej cukinii
2 pomidory     1 cebula
1 papryczka chili      1 łyżeczka masła
2 jajka      150 g śmietany 12%
70 g sera ementaler    sól 
kilka gałązek tymianku

Czwartek 18.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 19.07.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 20.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 21.07.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

16/29/27
14/12/17

16/27/26
14/17/18

14/23/24
10/7/19

15/21/24
12/13/16

1013 hPa
1010 hPa

1006 hPa   
1010 hPa

1010 hPa
1007 hPa

1008 hPa
1009 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

12 km/h
10 km/h

22 km/h
15 km/h

21 km/h
13 km/h

27 km/h
16 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Jesteś coraz bardziej rozża-
lony swoim życiem. Dopuść 
do głosu uczucia i ambicje, 

ale nie zapomnij o zdrowym rozsądku. To, że 
dawniej na coś się godziłeś nie oznacza, że 
będzie tak cały czas. Zasady można zmienić.

Koziorożec	(22.12.-20.01.)
W tym tygodniu będziesz pod-
chodził do życia bardzo emo-
cjonalnie. Ktoś Ci przeszkadza 
w osiągnięciu harmonii. To nie 

jest sytuacja bez wyjścia, musisz tylko być 
bardziej asertywny wobec egoistów.

Ryby (20.02.-20.03.)

Będzie Ci dopisywać dobre samo-
poczucie, a to przełoży się na pozy-
tywne relacje z otoczeniem. Dobry 
czas, by odciąć się od wszystkiego, 

czego masz po dziurki w nosie. I wybierz się na 
zakupy, wyprzedaże kuszą.

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Nastaw się na pozytywne kontakty 
z ludźmi, może nawet spotkasz mi-
łość? Jeśli tak się stanie, nie zasta-
nawiaj się zbyt długo, tylko daj się 

ponieść uczuciom. Dobry czas na nadrabianie 
towarzyskich zaległości. 

Rak	(22.06.-22.07.)
Rodzinny wyjazd na urlop może 
być okazją do naprawienia tego, 
co w waszych relacjach nie działa 
tak, jak powinno. Pod warunkiem, 

że będziesz chciał wsłuchać się w potrzeby 
dzieci i partnera.

Lew	(23.07.-23.08.)
Czas pozornej stagnacji w spra-
wach zawodowych. Nie martw się 
jednak, nie potrwa on długo. Nie 
zaniedbuj swoich obowiązków, 

a w przyszłości wiele na tym zyskasz. Przed 
urlopem załatw wszelkie zaległe sprawy.

Waga (23.09.-22.10.)

Postawisz na życie rodzinne. 
Doszłaś do wniosku, że to 

najbliżsi dają Ci oparcie i są ważniejsi niż 
kariera. Zainwestuj w relacje z nimi, a zwróci 
Ci się to z nawiązką. Będziesz w romantycz-
nym nastroju, partner się ucieszy.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Nie masz co skarżyć się teraz na 
swoją kondycję fizyczną i psy-
chiczną. Będziesz w doskonałej 

formie. W pracy dostaniesz możliwość wy-
kazania się oryginalnymi pomysłami. Sko-
rzystaj z tego.

Strzelec (23.11.-21.12.)

W sprawach sercowych czeka Cię 
rewolucja, o ile dasz sobie szan-
sę. Spodziewaj się, że nowa zna-

jomość będzie rozwijać się w ekspresowym 
tempie, co na początku może Cię przerażać. 
Niepotrzebnie. Odrzuć obawy. 

Byk	(21.04.-21.05.)
Bądź ostrożny za kierownicą i po-
staraj się nie nadeptywać ludziom 
na odciski. Trzeba w spokoju 

przeczekać gorsze dni. Jeśli masz problemy 
z nawiązywaniem nowych znajomości, zasta-
nów się, w czym tkwi problem.

Panna (24.08.-23.09.)

Zastrzyk optymizmu i dobre kon-
takty z otoczeniem. Zawrzesz nowe 
znajomości, a to może może się 

przydać w sprawach zawodowych. Jeśli jesteś 
samotna, masz teraz szanse spotkać kogoś, na 
kogo długo czekałaś.  

Baran (21.03.-21.04.)

Wakacyjny wyjazd dobrze by Ci 
zrobił, ale nie narzekaj, że mu-
sisz zostać w pracy. Na niwie 

zawodowej czeka Cię pasmo sukcesów. Wy-
każ więcej inicjatywy, jeśli chcesz zmienić 
miejsce zatrudnienia. 

SPOSÓB WYKONANIA
Do miski wsypać mąkę, cukier puder, sól do smaku, dodać pokrojone masło. Składniki posiekać 
nożem. Dodać jedno żółtko oraz śmietanę i wyrobić ciasto. Owinąć folią i schłodzić w lodówce. Umy-
tą cukinię zetrzeć na tarce, a po odciśnięciu soku zalać alkoholem. Orzechy i czekoladę posiekać. 
Ugotować budyń waniliowy na mleku, pod koniec dodać cukinię, orzechy i czekoladę. Ostudzić. 
Formę do tarty wysmarować masłem i posypać bułką tartą. Wyłożyć ją ciastem, obciążyć je np. fasolą 
i podpiec ok. 20 min. w temp. 175 st. C. Na wystudzone nałożyć masę budyniową. Całość ponownie 
zapiec 20-30 minut w temp. 175 stopni. 

 CUKINIOWA TARTA NA DESER

Składniki:
300 g mąki pszennej    200 g zimnego masła
100 g cukru pudru     żółtko
1 łyżka śmietany 18%    sól
masło i bułka tarta do posypania blachy
Masa budyniowa:
1/4 szklanki brendy lub koniaku   1 budyń waniliowy
300 g•cukinii     3/4 szklanki orzechów włoskich
1 biała czekolada     0,5 l mleka

SPOSÓB WYKONANIA
Ziemniaki oskrobać, zalać wodą i ugotować. Cukinię i pomidory umyć, pokroić w cienkie plastry. Cebulę 
pokroić w krążki, papryczkę chili również. Naczynie żaroodporne wysmarować masłem. Ułożyć w nim  
warzywa na przemian, by zachodziły na siebie. Oprószyć lekko solą i rozłożyć krążki chili. W misce roztrze-
pać jaja, dodać śmietankę, posolić. Warzywa zalać sosem i posypać startym serem. Naczynie wstawić do 
piekarnika nagrzanego do 200 st. C i zapiekać 20 min. Przed podaniem posypać listkami tymianku. 

KrzyżówKi panoramiczne
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      Średniowiecze

Stróża bez 
powodzenia
Kiedy Konrad Mazowiecki sprowadzał Krzyżaków na swoje 
ziemie, liczył na ich pomoc. Wkrótce okazało się, że zakon-
nicy są jeszcze większym niebezpieczeństwem niż plemio-
na Prusów. Rycerze Ziemi Dobrzyńskiej próbowali bronić 
się przed najazdami, organizując tzw. „stróżę”.

Stróża była bardzo popularną 
w XIII wieku formą obrony przed 
najazdami. Jeszcze zanim na ziemię 
chełmińską ściągnięto Krzyżaków, 
powstała tam stróża broniąca tych 
terenów przed najazdami Prusów. 
Tworzyło ją rycerstwo z różnych 
dzielnic. Stróża upadła w 1224 lub 
na początku  1225 r. z  powodu 
waśni między rodami rycerskimi. 
O co konkretnie poszło? Podczas 
pruskiego ataku Gryfowie, zamiast 
pomóc Odrowążom, uciekli, przez 
co Odrowąże ponieśli dotkliwe 
straty.

W czasie stróży grody i zamki 
obsadzano większą niż zazwyczaj 
załogą. Ta stała stróża rycerska wią-
zała jednak siły militarne księcia 

      XVIII wiek

Mania na koronacje
18 maja 1755 roku w Skępem odbyła się uroczystość koronacji Matki Bożej. Nakładanie 
na figury czy też obrazy koron wymyślono niewiele wcześniej, bo w 1686 roku.

Zwyczaj koronowania obra-
zów czy �gur nie ma odniesienia 
do Pisma Świętego i jest wyna-
lazkiem włoskim. W XVII wieku 
wielkim jego entuzjastą był Alek-
sander Sforza. Przeznaczył wielkie 
ilości złota, które przetopiono na 
korony. 

Od początku XVIII wieku 

zaczęto dokonywać koronacji 
poza granicami Italii. W Polsce 
ukoronowano w roku 1717 obraz 
Matki Bożej Częstochowskiej na 
Jasnej Górze. Od tej pory korony 
otrzymało 196 wizerunków Maryi 
w Polsce. 

W przypadku Skępego zgodę 
na koronację �gury wydał Waty-

      A to ciekawe

Przerywanie ciąży wczoraj i dziś
Warto dowiedzieć się, jak zabieg aborcji traktowano w historii. Niejednemu oczy zbieleją 
ze zdziwienia.

Jako pierwsi aborcję chcie-
li ujarzmić mieszkańcy Babilonii. 
Kara za przerwanie ciąży zależała od 
przynależności kobiety do warstwy 
społecznej. Im wyższa była kasta, 
tym wyższa kara. Identycznie było 
w Indiach, gdzie męskie nasienie 
chroniono w trzech najwyższych 
kastach, czyli warstwach społecz-
nych. Jedynym ludem starożytnym, 
który karał za aborcję śmiercią, byli 
Asyryjczycy. Groziła ona jednak tyl-
ko wtedy, gdy kobieta pozbyła się 
dziecka wbrew woli męża. 

Ze względu na słabo rozwiniętą 

chirurgię, starożytni przerywali cią-
że przy pomocy ziół oraz ćwiczeń. 
Kobiety ciężarne wspinały się, pod-
nosiły ciężary i nurkowały. W kra-
jach Pacy�ku dość niecodziennym 
sposobem było siadanie na rozgrza-
nym orzechu kokosowym. 

W starożytnych Chinach abor-
cja była metodą na utrzymanie wła-
dzy. Cesarz mógł mieć wiele kon-
kubin, ale posiadanie nieślubnych 
dzieci nie było wskazane. W pałacu 
cesarza płodów pozbywano się przy 
użyciu rtęci. Było to wyjątkowo nie-
bezpieczne dla ciężarnej kobiety.

Starożytni Grecy uwielbia-
li �lozo�ę i właśnie w taki sposób 
podchodzili do problemu. Stoicy 
uważali, że rozwijający się płód jest 
podobny do rośliny, a zwierzęciem 
staje się dopiero w momencie pierw-
szego wdechu. Do aborcji używali 
rośliny – syl�onu. Uprawiane w Li-
bii zioło było pod ścisłym nadzorem 
państwa. Uważano je za tak cenne, 
że przechowywano w publicznym 
skarbcu, wraz ze złotem i srebrem. 
Roślina wyginęła jeszcze w starożyt-
ności.

Żyjący w drugim wieku medyk 
Soranus był najbardziej znanym 
w historii teoretykiem aborcji. Je-
śli wierzyć źródłom, oferował pa-
cjentkom cały szereg rozmaitych 
mikstur wywołujących poronienie. 
Sam opisał także sposób pod na-
zwą „Lakoński skok”. Lakonia była 
regionem Grecji, w którym kobiety 
wywoływały przedwcześnie poród, 
podskakując wielokrotnie w taki 
sposób, by pięty przy każdym skoku 
dotykały pośladków. 

W starożytnym Rzymie, 
w przypadku udowodnienia aborcji, 
prawo uznawało pokrzywdzonym 
nie płód, ale  niedoszłego ojca i to 
on miał prawo do zemsty. Wszystko 
zmieniło się po dojściu do władzy 
chrześcijan. Przeglądając średnio-
wieczne teksty prawne, natra�amy 
na oszałamiającą różnorodność 

XIII-wieczny manuskrypt opisujący pracę zielarki przygotowującej odpowiednią 
miksturę na spędzanie płodu

      20-lecie międzywojenne

Błędne tory
Wielokrotnie pisaliśmy o rozmachu z jakim budowano linię kolejową przez Lipno do Sierp-
ca. Niestety, inwestycji towarzyszył skandal.

Robotnicy pracujący przy bu-
dowie kolei byli zatrudniani przez 
gdyńskie przedsiębiorstwo inży-
niera Srokowskiego. Początkowo 
wypłaty pensji były regularne. 
W którymś momencie robotnicy 
przestali otrzymywać wynagro-
dzenie, mimo że dyrekcja kolei 

kar grożących za usunięcie w pełni 
rozwiniętego płodu. W niektórych 
przypadkach aborcja była uważana 
za zbrodnię równą dzieciobójstwu. 
W innych – za czyn równie zły, co 
znaczniejsza kradzież. 

Teologiczna dyskusja na temat 
czy aborcja jest, czy nie jest zabój-
stwem trwała nieustannie. Począt-
kowo nie uważano jej za grzech 
ciężki, traktowana była raczej jako 
jedno spośród wielu przewinień 
wobec wiary, z czasem jednak takie 
stanowisko ulegało zmianie. Synod 
w Elwirze (około 300 roku) doży-
wotnio odsunął kobiety winne abor-
cji od komunii, co było karą wymie-
rzaną zabójcom. Synod w Ancyrze 
(314 rok) ograniczył tę pokutę do 
dziesięciu lat.

W czasach św. Augustyna (354-
430) biskupi karali mniej surowo 
za aborcję do 3 miesiąca. Miało to 
związek z przekonaniem, że w tym 
czasie dusza nie jest jeszcze obecna 
w płodzie. Tomasz z Akwinu (1225-
1274), uważał, że płód w łonie ko-
biety staje się człowiekiem dopiero 
po 40 dniach (w przypadku płodu 
rodzaju męskiego) i po 80 dniach 
(w przypadku płodu rodzaju żeń-
skiego).

W okresie średniowiecza temat 
aborcji podjął św. Iwo z Chartres 
w traktacie „Panormia”. Powołując 
się na augustyńską analogię dowo-
dzi, że dobre myśli bez działania są 
niczym, podobnie też owoc poczę-
cia jest niczym, dopóki nie osiągnie 
ludzkiej formy. Wzorując się na 
ustaleniach Arystotelesa i Augu-
styna, granicę między embrionem 
a płodem ustanawia 40 dnia po po-
częciu, niezależnie od płci. Potwier-

dzeniem tez św. Iwa było stanowisko 
mnicha kamedulskiego Gracjana, 
który w dziele „Concordantia cano-
num discordantium”, utrzymywał, 
że usunięcie ciąży przed 40. dniem 
po poczęciu nie może być traktowa-
ne jako zabójstwo. Dopiero papież 
Sykstus V (1858-1590) uznał abor-
cję za zabójstwo, niezależnie wieku 
płodu. 

W średniowiecznym Paryżu 
na aborcję decydowały się głównie 
kobiety pracujące na ulicy. Najczę-
ściej stosowały wywar z korzenia 
paproci. Do dziś we Francji używa 
się określenia „korzeń prostytutek”. 
W epoce palenia kobiet na stosach 
szczególnie ostro karano położne 
przyrządzające wywary wywołu-
jące poronienie. Dzieło „Młot na 
czarownice” klasy�kuje takie osoby 
jako praktykujące czarną magię. 

Teoria mówiąca, że płód ma naj-
pierw duszę roślinną, a po 40 dniach 
otrzymuje duszę zwierzęcą, upadła 
z chwilą wynalezienia mikrosko-
pów. Wówczas już nic nie dało się 
ukryć. Kościół uznał   człowieczeń-
stwo embrionu od momentu poczę-
cia. Dopiero w 1869 r. papież Pius 
IX w Konstytucji Apostolicae Sedis 
zabronił aborcji w każdym okresie 
ciąży, a więc od „chwili zapłodnie-
nia”. Zakaz utrzymany jest do dziś.

Chirurgiczne zabiegi aborcyjne 
były bardzo niebezpieczne. Szacuje 
się, że do lat 30. XX wieku zabieg 
taki był groźniejszy dla życia matki 
niż sam poród. Aborcję jako pierw-
sza zalegalizowała Rosja Radziecka 
w 1919 roku, potem Islandia (1935) 
i Szwecja (1938).

(pw)

w Toruniu przekazywała pienią-
dze na konto �rmy z Gdyni. Na 
początku 1936 roku przedsiębior-
stwo Srokowskiego zlikwidowa-
no, a robotnicy zostali na lodzie. 
Sumy zaległych wypłat sięgały na-
wet 300 złotych. Za tyle w tamtym 
czasie można było przezimować 

kan. Przygotowania do uroczysto-
ści trwały około pół roku. W tym 
czasie brat Walenty Żebrowski 
przyozdobił kościół polichromią. 
Sama uroczystość koronacji odby-
ła się 18 maja 1755 roku. Celebro-
wał ją biskup Fabian Pląskowski. 

(pw) Konrada, który zamierzał zdobyć 
tron krakowski i pierwszeństwo 
wśród książąt dzielnicowych. Dla-
tego wojsko potrzebne do prowa-
dzenia wewnętrznych walk książę 
postanowił zastąpić - za radą bi-
skupa pruskiego Chrystiana - stró-
żą rycerzy zakonnych. W ten spo-
sób w Dobrzyniu pojawił się zakon 
z mistrzem Brunonem na czele. 
Wobec braku sukcesów w walce 
z Prusami i z powodu małej liczby 
(w okresie największego rozwoju 
zakon liczył 35 braci-rycerzy i 165 
ludzi zbrojnych), około roku 1235 
większość braci przyłączyła się do 
zakonu krzyżackiego, na co zezwa-
lał dokument papieski.

(pw)

w skromnych warunkach. Osta-
tecznie pensje wypłaciły państwo-
we koleje, natomiast inżynierem 
z Gdyni zajął się prokurator. Jak 
widać afery przy inwestycjach 
transportowych mają w naszym 
kraju bardzo długą tradycję. 

(pw)
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      Siatkówka

Bardzo pracowite Lenie
W sobotę na boisku w Dyblinie odbył się turniej siatkówki plażowej w ramach Spartakiady 
Sołectw Gminy Dobrzyń nad Wisłą. Imprezę zorganizowało Dobrzyńskie Centrum Sportu 
i Turystyki oraz sołectwo Dyblin.

      Piłka nożna

Futboliści powalczą o punkty
Wiślanin Bobrowniki zajął w minionym sezonie dziewiąte miejsce we włocławskiej B-
klasie. Zespół z regionu zgłosił się do rozgrywek także na kolejny sezon, a więc miejscowi 
kibice wciąż będą mogli emocjonować się meczami swojego zespołu.

W poprzednim wydaniu in-
formowaliśmy o sytuacji innych 
zespołów z regionu lipnowskiego. 
I tak Mień Lipno przystąpi do ko-
lejnego sezonu w czwartej lidze. 
Dwa zespoły będziemy mieć w A-
klasie. Będzie to Wicher Wielgie, 
który – jak pamiętamy – szczęśli-
wie uniknął degradacji oraz Wisła 
Dobrzyń, która z kolei w cuglach 
wygrała rywalizację w B-klasie. 
W tej ostatniej wystartuje Tłucho-
wia Tłuchowo, kończąca poprzed-
ni sezon na szóstej pozycji. Będzie 
też nowy zespół (o tym na str. 19) 
oraz Wiślanin Bobrowniki. Jak 

ustaliliśmy, zespół z Bobrownik 
został zgłoszony do rozgrywek na 
kolejny sezon i z pewnością wystą-
pi w B-klasie już od najbliższych 
rozgrywek.

Przypomnijmy, że w poprzed-
nim sezonie Wiślanin zajął przed-
ostatnie, dziewiąte miejsce. W 18 
meczach zgromadził 10 punktów, 
ale aż 6 z nich przypadło mu po 
walkowerach. Na boisku udało się 
raz wygrać i raz zremisować. Osta-
tecznie Wiślanin wyprzedził jedy-
nie drugą drużynę Orląt Aleksan-
drów Kujawski, która wycofała się 
z gry po rundzie jesiennej. W no-

      Karate

Karatecy nad morzem

Od 30 czerwca do 10 lipca w Nowęcinie koło Łeby odbył się coroczny obóz letni 
z udziałem dzieci i młodzieży z Lipnowskiego Klubu Karate Kyokushin. Jak co 

roku, było dużo atrakcji. Oprócz zajęć treningowych młodzi karatecy brali udział 
w wycieczkach do Parku Jurajskiego, Fokarium, Oceanarium (oglądanie w 3D 

i 5D). Uczestnicy pływali kajakami po jeziorze oraz z kąpali się w basenie. Obóz 
zakończył się pasowaniem na samuraja oraz treningiem w morzu.

(ak), fot. nadesłane

      Kolarstwo

Michał Przybytek liderem wśród kolarzy
W Nałęczowie rozegrano kolejną edycję wyścigów rowerowych Mazovia MTB Marathon. 
Na starcie stanęło 538 zawodniczek i zawodników z całej Polski. Tradycyjnie świetnie 
zaprezentował się Michał Przybytek z Dobrzynia nad Wisłą.

Wśród ponad pięciuset za-
wodników byli przedstawiciele na-
szego regionu, zawodnicy WSKG 
Terbud Team i Michał Przybytek 
z zespołu Renault Eco2 Team. 
Przybytek po raz kolejny uwod-
nił, że jest świetnie przygotowany 
do sezonu i na najtrudniejszym 
dystansie giga, który w Nałęczo-

Do rozgrywek zgłosiło się 6 
drużyn z czterech sołectw: Lenie 
Wielkie I, Lenie Wielkie II, Głów-
czyn, Szpiegowo, Dyblin I i Dyblin 
II. Zespoły podzielono na 2 grupy, 
w których grano systemem „każdy 
z każdym”. Następnie odbyły się 
mecze o V, III i I miejsce. Mimo 
niesprzyjających warunków at-
mosferycznych, padającego przez 
cały turniej deszczu i przenikli-
wego chłodu, zawodnicy za wszel-
ką cenę chcieli rozegrać turniej. 
Wszystkim należą się słowa uzna-
nia za wytrwałość. Walka była za-
żarta od pierwszej do ostatniej pił-
ki, co podobało się kibicom.

Faworytem, który nie zawiódł 
oczekiwań, było sołectwo Lenie 
Wielkie. Oba zespoły z tej części 
gminy dotarły do �nału, w którym 
stoczyły bardzo emocjonujący po-
jedynek. O zwycięstwie II zespo-
łu zadecydował tie-break i gra na 
przewagi (17:15). Z dobrej strony 
pokazały się sołectwa, które pierw-
szy raz wystąpiły w spartakiadzie: 
Główczyn i Szpiegowo. Trzecią lo-
katę wywalczyli gospodarze – Dy-

blin II. Dyplomy przedstawicie-
lom wszystkich drużyn wręczyli: 
zastępca przewodniczącego rady 
miasta i gminy w Dobrzyniu nad 
Wisłą Ludomir Bylicki, radny Zbi-
gniew Pawłowski i sołtys Dyblina 
Mieczysław Wojtowicz.

Ostatnią szansą na poprawie-

nie wyniku punktowego w ogólnej 
klasy�kacji Spartakiady Sołectw 
będzie turniej tenisa stołowego, 
który odbędzie się na przełomie 
września i października.

Tekst i fot. 

(ak)

Zawodnicy podczas finałowego meczu

R E K L A M A

wie wynosił 95 km, zajął drugie 
miejsce. W klasy�kacji open był 
natomiast trzeci. Tym samym Mi-
chał Przybytek objął prowadzenie 
w klasy�kacji generalnej na dy-
stansie giga, w kategorii M2. Na 
tym samym dystansie w kategorii 
M4 Marek Kolanowski był 12. Tra-
dycyjnie bardzo dobrze dystans 30 

km pokonała Kinga Kantorska-
Wielgosz z Teamu Terbud, która 
zajęła drugie miejsce, w kategorii 
junior Michał Kosiński zajął rów-
nież drugą pozycję. Najbliższy 
wyścig Mazovia MTB Marathon 
odbędzie się już za niespełna dwa 
tygodnie w Białymstoku.

(ak)

wym sezonie piłkarze z Bobrow-
nik zechcą z pewnością poprawić 
swoją pozycję. Czy tym razem ki-
bicom Wiślanina przyjdzie czekać 
krótko na pierwsze zwycięstwo 
swego zespołu? Przekonamy się 
już w trakcie sezonu. A ten zapo-
wiada się bardzo ciekawie. Jeśli do 
rozgrywek przystąpi Jagiellonka 
Nieszawa, która ma problemy �-
nansowe, w B-klasie ujrzymy aż 
jedenaście ekip. To efekt zgłosze-
nia nowej drużyny z naszego re-
gionu oraz rezerw trzecioligowej 
Włocłavii Włocławek.

(ak)
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      Rekreacja

Wielki rajd rowerowy
27 i 28 lipca odbędzie się X Ogólnopolski Rajd Rowerowy Po Ziemi Dobrzyńskiej. Głów-
nym organizatorem imprezy jest Stowarzyszenie Gmin Ziemi Dobrzyńskiej, a komando-
rem rajdu prezes SGZD i wiceburmistrz Dobrzynia nad Wisłą Ryszard Bartoszewski.

      Piłka nożna

Come back Oriona
LZS Orion Popowo zagra od najbliższego sezonu w rozgryw-
kach piłkarskiej B-klasy. Niegdyś drużyna z Popowa biła 
się nawet o awans na wyższy szczebel, ale przez kłopoty 
z boiskiem zniknęła z futbolowej mapy. Teraz powraca.

Orion Popowo ostatni raz 
walczył o ligowe punkty w 2009 
roku. Wtedy zespół grał na swo-
im boisku. Klub z tradycją sięga-
jącą lat 80. poprzedniego stulecia 
zniknął, niestety, z piłkarskich 
tabel. Zespołu seniorów nie było 
w ogóle, juniorzy trenowali albo 
w pobliskim Wichowie, albo dzię-
ki uprzejmości  zaprzyjaźnionego 
Cukrownika Fabianki. Teraz jed-
nak dla pasjonatów piłki nożnej 
w Popowie i okolicach przyszły 
lepsze czasy. Dzięki inicjatywie m. 
in. Krzysztofa Kijewskiego i Mi-
chała Rutkowskiego Popowo znów 
będzie mieć swojego reprezentan-
ta w B-klasie.

– Zgłosiliśmy się do rozgry-
wek. Czekamy na wery�kację bo-
iska, potem na licencję, ale myślę, 
że na pewno przystąpimy do ligi 
– mówi Kijewski, sekretarz klubu. 
– Obecnie prowadzimy rozmowy 
z trenerem, który mógłby objąć 
zespół, kompletujemy także kadrę. 
Grać będziemy na boisku szkol-
nym w Wichowie. Dyrektor pla-
cówki obiecał wstawić wymiarowe 
bramki, byśmy przeszli wery�ka-
cję. Zespół będzie grać pod nazwą 
LZS Orion Popowo - wyjaśnia.

Tradycja piłki nożnej w Po-
powie jest głęboko zakorzeniona. 
Zespół przestał grać w 2009 roku 
w lidze, bo został niejako wyrzu-
cony z boiska w Popowie, choć 
miał umowę dzierżawy. Tamten 
teren miał zostać przeznaczony na 
cele rolnicze, dla piłkarzy miejsca 
zabrakło. Sprawa znalazła swój �-
nał w sądzie, ale to nie zmieniło 
sytuacji – Orion stał się bezdom-
ny. Na szczęście teraz pomocną 
dłoń wyciągnęła dyrekcja Szkoły 
Podstawowej w Wichowie, gdzie 
i tak trenowali młodzi piłkarze 
pod szyldem Uczniowskiego Klu-
bu Sportowego. Orion zyskał wpis 
do Krajowego Rejestru Sądowego 
i znów może grać w lidze.

– My tak naprawdę funkcjo-
nowaliśmy cały czas, choć nie bar-
dzo mieliśmy gdzie grać. Młodzież 
trenowała w UKS-ie Wichowo. 
Działaliśmy także dzięki uprzej-
mości Cukrownika Fabianki. Te-

raz wróci część starych piłkarzy 
Oriona, wzmocnią kadrę młodzi 
chłopcy i wracamy do ligi. Koszty 
obsady sędziowskiej i podstawo-
wych opłat zobowiązała się pokryć 
gmina Lipno. Oczywiście będzie-
my szukać dodatkowych sponso-
rów. W przyszłorocznym budżecie 
gminnym będziemy już ujęci, więc 
powinno być nieco łatwiej – ma 
nadzieję Kijewski.

Póki co w Popowie nie stawia-
ją sobie konkretnych celów sporto-
wych. Zespół ma grać jak najlepiej, 
zdobywać kolejne punkty i przede 
wszystkim cenne doświadczenie. 
O jego sile mają stanowić osiemna-
stolatkowie, a więc będzie to praw-
dopodobnie najmłodsza drużyna 
w B-klasie. Przynajmniej niektórzy 
sympatycy Oriona mogą po cichu 
marzyć o nawiązaniu do dawnych 
tradycji. – Był czas, gdy  biliśmy się 
nawet o awans do A-klasy, zajmu-
jąc drugiej miejsce w tabeli. Grali 
u nas naprawdę dobrzy piłkarze 
z Lipna i regionu. Teraz liczy się 
dla nas powrót, potem zobaczymy. 
Wspólnie chcemy znowu zaistnieć 
w piłkarskim światku – kończy se-
kretarz Oriona Popowo.

Jeżeli wszystko potoczy się 
zgodnie z planem i LZS Orion 
Popowo dostanie licencję na grę 
w B-klasie, będzie już szóstym 
zespołem piłkarskim z regionu, 
występującym w rozgrywkach se-
niorskich. A to jeszcze nie wszyst-
ko, ale o tym w kolejnym artykule 
na łamach CLI.

(ak)

Uczestnikiem rajdu może 
być osoba, która wypełni i złoży 
kartę uczestnika oraz do 19 lipca 
wpłaci 50 zł wpisowego na konto 
organizatora. Decyduje kolejność 
zgłoszeń. Każdego obowiązuje 
posiadanie karty rowerowej oraz 
znajomość przepisów ruchu dro-
gowego i ich przestrzeganie. Nale-
ży zapoznać się z trasą rajdu i miej-
scami postoju. Trzeba też zabrać 
ze sobą nakrycie głowy, kurtkę 
przeciwdeszczową oraz żółtą ka-
mizelkę odblaskową. Zalecane jest 
również posiadanie kasku ochron-
nego. Uczestnicy rajdu podzieleni 
będą na grupy, każdą poprowadzi 
przewodnik. Organizator rajdu 
zapewnia: nocleg, obiadokolację 
i śniadanie, a także podstawową 
opiekę medyczną.

Organizatorami rajdu są: Kra-
jowe Zrzeszenie LZS w Warszawie, 
Powiatowe Zrzeszenie LZS w Lip-

nie z/s w Dobrzyniu nad Wisłą, 
Dobrzyński Dom Kultury „ŻAK” 
w Dobrzyniu nad Wisłą, Stowa-
rzyszenie Gmin Ziemi Dobrzyń-
skiej w Dobrzyniu nad Wisłą, Do-

brzyńskie Towarzystwo Rozwoju 
w Dobrzyniu nad Wisłą, Dobrzyń-
skie Centrum Sportu i Turystyki 
w Dobrzyniu nad Wisłą.

(ak)

Program rajdu:
27 lipca (sobota)
6.30 zbiórka uczestników rajdu przed DDK „Żak” ul. Szkolna 2 w Do-
brzyniu nad Wisłą
6.45 rozpoczęcie rajdu: Dobrzyń nad Wisłą - Mokowo - Borowo - Ka-
mień Kotowy - Jasień - Źródła
Etap I
11.00 Źródła - Mysłakówko - Malanowo - Żurawin - Ligowo - Podole 
- Skępe
Etap II
ok. 17.30 Przyjazd do Skępego (Zespół Szkół - zakwaterowanie)
18.30 obiadokolacja (czas wolny)
20.00 grill i wieczór przy muzyce
28 lipca (niedziela)
8.00 pobudka
9.00 śniadanie
10.00 wyjazd ze Skępego: Skępe - Józefowo - Suradówek - Czarne
Etap III
12.30 Czarne - Wielgie - Płonczynek - Główczyn - Dobrzyń nad Wisłą
Etap IV
ok. 14.30 przyjazd do Dobrzynia nad Wisłą (zakończenie rajdu)

      Żeglarstwo

Furmański pojechał 
na mistrzostwa świata
W piątek rano Radosław Furmański z Dobrzyńskiego Klubu Żeglarskiego poleciał na Mi-
strzostwa Świata ISAF. To efekt wywalczonego niedawno we Francji mistrzostwa Europy 
juniorów w klasie RSX.

Regaty odbywają się od 13 do 
20 lipca na Cyprze. Nasz zawodnik 
będzie, zgodnie z regulaminem, 
jedynym reprezentantem Polski 
w klasie RSX junior. Dwa pierwsze 
dni były przeznaczone na zapo-
znanie się ze sprzętem, który do-
starczają organizatorzy i akwenem 
wyścigów. W klasie RSX zaplano-
wano 13 wyścigów, które rozpo-
częły się w poniedziałek, 15 lipca. 

Radek po sukcesie na mistrzo-
stwach Europy jest wymieniany 
w gronie faworytów. Za przeciw-
ników ma reprezentantów 28 kra-
jów z całego świata. Są to bardzo 
specy�czne regaty. Udział w nich 
bierze po jednym reprezentancie 
z kraju, wspólny statek mają wszy-
scy trenerzy, więc ograniczony jest 
kontakt z zawodnikami pomiędzy 
wyścigami. 

Ranga regat jest ogromna. 
Radosław Furmański jest drugim 
reprezentantem DKŻ startującym 
w Sail ISAF Youth Worlds. Kilka 
lat temu w Kanadzie wystartował 
Łukasz Przybytek w klasie 29er. 
Relację z występu dobrzynianina 
na Mistrzostwach Świata zdamy 
w kolejnym wydaniu CLI.

(ak), 

fot. nadesłane

Czy nasz mistrz Europy zdoła wywalczyć medal na mistrzostwach świata?

INFORMACJA

Wójt Gminy Kikół
podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie 
Gminy
i na stronie internetowej  http://bip.kikol.pl wywieszono wykaz nieru-
chomości przeznaczonych do sprzedaży.
Wykaz będzie umieszczony przez okres 21 dni od dnia ukazania się 
ogłoszenia.

WÓJT 

GMINY KIKÓŁ
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      Rekreacja

Walczą na orliku
W ramach sportowych wakacji na lipnowskim orliku roz-

grywane są kolejne turnieje. Znamy już zwycięzców rywa-
lizacji w tenisie ziemnym oraz siatkówce.

      Piłka nożna

UKS Mustang Wielgie wchodzi do gry
Kolejny klub piłkarski w regionie rozpoczyna działalność. UKS Mustang Wielgie wystar-
tuje od najbliższego sezonu w trzeciej lidze piłkarskiej. Co ciekawe do gry już palą się... 
dziewczyny. Wszystko dzięki inicjatywie trenerów z Wielgiego.

Założycielem, prezesem i tre-
nerem zespołu w jednym jest 
Michał Ziemiński, który w za-
kończonym sezonie był też pod-
porą (grającym szkoleniowcem) 
Wichra Wielgie. We wszystkim 
od początku pomagał mu Marcin 
Kaloski. Obaj są nauczycielami 
wychowania �zycznego w Zespole 
Placówek Oświatowych w Wiel-
giem. A po godzinach realizują 
pasję, trenując dziewczęta. Jako 
że część zespołu stanowią piłkar-
ki z Lipna, podziękowania należą 
się też Jarosławowi Kępińskie-
mu, który pracuje z nimi na co 
dzień. Dzięki temu wszystkiemu 
od przyszłego sezonu zobaczymy 
UKS Mustang Wielgie w trzeciej 
lidze kobiet. Będzie to ewenement 
na skalę powiatu lipnowskiego. 21 
piłkarek pod wodzą swoich trene-
rów już pali się do gry.

– Mamy bardzo młode zawod-
niczki w wieku od 14 do 18 lat. Jest 
21 osób, 13 z Wielgiego, 7 z Lipna 
i jedna z Dobrzynia nad Wisłą. Po 
części są to piłkarki, które właśnie 
skończyły gimnazjum i z który-
mi udawało nam się osiągać duże 
sukcesy na zawodach w całej Pol-
sce. Choć będziemy najmłodszym 
zespołem w grupie kujawsko-po-

morskiej, to postanowiliśmy się 
sprawdzić w gronie seniorek – za-
powiada Michał Ziemiński.

UKS Mustang lada dzień 
rozpoczyna przygotowania, choć 
o kondycję zawodniczek nie ma 
się co martwić. W ciągu całego 
roku szkolnego grupa z Wiel-
giego odnosiła sukcesy na wielu 
zawodach rangi ogólnopolskiej. 
Przerwa w treningach nie będzie 
długa, bo do startu w poważnych 
rozgrywkach trzeba solidnie się 
przygotować. Ale tego dziewczęta 
się nie boją. – W lidze powinno 
wystartować dziesięć ekip, sezon 
ma się zacząć na początku wrze-
śnia. My przygotowania rozpocz-
niemy już w sierpniu. Były nawet 
plany, by klub działał w Lipnie, ale 
władze naszej gminy zadbały o bo-
isko w Teodorowie, na którym bę-
dziemy grać i właśnie tutaj będzie 
można oglądać ligę kobiet – mówi 
Ziemiński.

Nie od dziś wiadomo, że pił-
karki z Wielgiego i Lipna są bar-
dzo zdolne. Choć kobiecy futbol 
nie jest zbyt popularny w całym 
kraju, to rozgrywkom pań z pew-
nością będzie towarzyszyć mnó-
stwo emocji. Sponsorem UKS Mu-
stang Wielgie jest tamtejszy urząd 

gminy. Do tego dochodzą drobne 
sumy od kilku sponsorów. Pomaga 
także Zespół Placówek Oświato-
wych w Wielgiem. Wsparcie zade-
klarował nawet miejscowy oddział 
banku. – Wszystko jest dopięte na 
ostatni guzik. Wiadomo, że jak się 
startuje w lidze, to trzeba już mieć 
pewne umiejętności. Nasze dziew-
czyny są zdolne i na pewno będzie 
ciekawie. Sportowo nie wiemy 
czego się spodziewać, ale w pierw-
szym sezonie chcemy się zadomo-
wić w rozgrywkach. W kolejnych 
będzie jeszcze lepiej – kończy tre-
ner i prezes UKS Mustang.

Dziewczęta będą występować 
w III lidze żeńskiej w składzie: 
Kinga Marchlewska, Anna Że-
browska, Paulina Szczepaniak, Na-
talia Stankiewicz, Magdalena Że-
browska, Agata Paszyńska, Oliwia 
Mizak, Zuzanna Jaskuła, Joanna 
Kowalska, Daria Stanżewska, Ani-
ta Maćkiewicz, Nikola Długołęc-
ka, Patrycja Rybczyńska, Ewelina 
Leśniewska, Aleksandra Kamiń-
ska, Paulina Kurowska, Dominika 
Zagórska, Marta Andrzejewska, 
Patrycja Jędrzejewska, Ilona Char-
chowska, Daria Długołęcka.

(ak)

      Motocross

Lipno jak 
zawsze w czołówce
Nie opadł jeszcze na dobre kurz po bardzo emocjonujących 
zawodach motocrossowych w Lipnie, a zawodnicy miej-
scowego LKS Jastrząb jeździli w kolejnych turniejach. I jak 
zwykle zajmowali czołowe miejsca w swoich kategoriach.

Najpierw odbyły się zawody 
w Strykowie, była to kolejna runda 
mistrzostw Polski. Przez dwa dni 
sukcesy święcili zawodnicy z na-
szego klubu. Lipnowianie ścigali 
się w trzech klasach: MX Masters 
– Jacek Olszewski, MX2 Junior – 
Artur Łykowski oraz MX 85 Jakub 
Barczerski. Olszewski i Barczew-
ski zajęli pierwsze miejsca w swo-
ich klasach, Łykowski był piętna-
sty. W ostatni weekend zawodnicy 
z Lipna ścigali się w IX rundzie Mi-
strzostw Strefy Północnej w Mo-
tocrossie. Rywalizowano na torze 
w Reszlu. Również i tym razem 
nasi „rajderzy” okazali się nieza-

wodni. Pierwsze miejsce Marcina 
Olejnika w MX1C, drugie Jakuba 
Barczewskiego oraz trzecie Artura 
Łykowskiego w MX2 Junior – to 
powody do dumy dla lipnowskich 
kibiców. Aż trzem reprezentan-
tom naszego klubu zabrakło nieco 
szczęścia, by stanąć na pudle. Jako 
czwarci dojechali: Mateusz Tka-
czyk – MX2, Krzysztof Zimoląg 
MX1C, Piotr Zalewski MX1. Bar-
dzo dobrze zaprezentował się rów-
nież Jan Świerkowski – piąte miej-
sce w MX2C oraz Bartosz Ozimek 
– ósme miejsce w tej samej klasie.

Tekst i fot. (ak)

Tak efektowne sceny oglądają kibice na każdych zawodach motocrossowych, 
tutaj kadry z ostatniego turnieju w Lipnie

Spośród uczniów szkół pod-
stawowych w tenisie ziemnym 
najlepsi byli kolejno Krystian 
Szpanelewski,  Michał Nowiński 
i Patryk Kwiatkowski.  W katego-
rii gimnazjum miejsca na podium 
zajęli Szymon Bartczak, Maciej 
Słupecki i Kamil Zieliński.

W turnieju siatkówki zwycię-
żyła para Mateusz Zabłocki – Ka-
mil Zieliński, wyprzedzając duety 
Patryk Ciechanowski – Miłosz 
Gęsty i Maciej Słupecki – Damian 
Kwiatkowski.

(ak)

      Piłka nożna

Najmłodsi byli najlepsi
W Żurominie odbył się ostatni turniej z cyklu Regionalnej Ligi Piłki Nożnej Orlików i Ża-
ków, a wraz z nim uroczyste podsumowanie całych rozgrywek zakończonego sezonu. Suk-
cesy święcili młodzi zawodnicy Wichra Wielgie prowadzeni przez Piotra Wyszyńskiego.

Chłopcy w wieku 9-10 lat 
w cyklu turniejów mierzyli się z ró-
wieśnikami w dwóch grupach wie-
kowych: żacy i orlicy. Choć miało 
chodzić przede wszystkim o zaba-
wę, to w poczynaniach młodych 
zawodników widać było wielką 
determinację i chęć zwyciężania. 
Przypomnijmy, że jeden z turnie-
jów odbył się w zakończonym se-
zonie w Wielgiem. A w ostatnim 
Wicher znowu zaprezentował się 
znakomicie. W roczniku 2003 
nasi chłopcy nie mieli sobie rów-
nych i odnieśli komplet zwycięstw. 
W trzech meczach zdobyli 10 goli 
i nie stracili żadnego. Do ostat-
niego tchu walczyli też zawodnicy 
z rocznika 2004, którzy zanotowali 
remis, porażkę i zwycięstwo. 

Po zakończeniu rozgrywek 
piłkarskich odbyło się uroczyste 
podsumowanie całej ligi. Nie pro-
wadzono klasy�kacji końcowej, 
bo – zadaniem organizatorów 
–  dzieci w takim wieku powinny 
przede wszystkim bawić się piłką 
i podnosić swoje umiejętności, 
a nie być rozliczane z osiąganych 
rezultatów. Wszyscy zawodnicy 

otrzymali takie same pamiątkowe 
medale oraz patery ze zdjęciem 
całej drużyny. Wyróżnienia indy-
widualne tra�ły do podopiecznych 
trenera Wyszyńskiego.

Najlepszym zawodnikiem ligi 
wybrano Adriana Bryszewskiego, 
który we wszystkich meczach pre-
zentował wysokie umiejętności. 
Dodatkowo każdy trener mógł 
wyróżnić piłkarzy. Nagrody w na-
szym klubie otrzymali: Piotr Ko-
walski (w roczniku 2003) i Maciej 
Brzozowski (rocznik 2004). Naj-
lepszym strzelcem Wichra i całej 

ligi był Jakub Bryszewski, który 
w 11 spotkaniach zdobył aż 22 
bramki.  

W rozgrywkach wystąpili: Ad-
rian Bryszewski, Jakub Bryszewski, 
Maciej Brzozowski, Mateusz Cel-
mer, Tomasz Kapuściński, Hubert 
Klajster Mateusz Kowalski,  Piotr 
Kowalski, Jakub Kurowski, Jakub 
Pilarski, Artur Stanżewski, Kacper 
Śmiłowicz, Dawid Wysocki, Łu-
kasz Wysocki, Maciej Wyszyński, 
Kacper Złakowski, Mateusz Żoł-
nowski. Trener Piotr Wyszyński.

(ak), fot. nadesłane

Młodzi adepci futbolu nieźle sobie radzą
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